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Już na k ilk a  godzin przed o- 
tw arc iem  tryb u n y  stadionu za­
częły się wypełn iać. Z w ie lk ich  
m ag is tra li, m ałych u liczek, zle­
w a ły  się różnokolorowe, roz­
entuzjazm owane tłu m y  publicz­
ności, z n iec ie rp liw ością  ocze­
kujące na uroczystość o tw a rc ia  
Festiwalu.

Na trybunę  honorową przy­
byw a ją  przedstaw icie le  rządu 
R um uńskie j R e pu b lik i L u d o ­
w e j, SFM D, M iędzynarodow e­
go Zw iązku S tudentów  i K o m i­
te tu  Przygotowawczego Festi­
w a lu . S tadion w ita  ;ch serdecz­
nym i ok laskam i.

Jest godz. 14. Oczy wszyst­
k ich zwrócone są na jedną z 
bram  stadionu. Stąd wychodzi 
zw a rły  ko lum na b ia ło  u b ra ­
nych fan fa rzystów . G w a r na 
trybunach . R o zw ija ją  się b ia łe  
szeregi, podnoszą w  górę fan ­
fa ry . P łyn ie  aż pod n iebo fe­
s tiw a low y  sygnał.

M orze podniesionych w  p o ­
zdrow ien iu  rąk, różnoko loro­
wych chust j  ok rzyk , k tó ry  
przetoczył się grzm otem  ponad 
trybun am i, ponad Bukaresz­
tem ! Pokój i p rzyjaźń —  we 
w szystk ich  językach św iata.

M ocn ie j zaczęły bić m łode 
serca. Uroczyste to  i ważne 
chw ile . K tóż n ie  m ógł n ie  od­
czuć w  tym  po ryw ie  entuzjaz­
mu tych w ie lk ich  uczuć, ja k ie  
z Festiwalem  łączą m ilio n y  róż­
nych ludzi na święcie? Z tym  
Festiwalem , z k tó rym  łączą 
swoją w ia rę  setk i m ilion ów  
chłopców i dziewcząt. W ia rę  w  
m ożliwość pokojowego w spó ł­
życia m iędzy narodam i, w  m o­
żliwość pokojowego za ła tw ien ia  
w szystkich spornych spraw. 
W iarę  tę da ją  m łodzieży św ia­
ta m łodzi Francuzi, w iw a tu ją cy  
w alejach Parku S ta lina  na 
cześć V ie tnam czyków , m łodzi 
N iemcy z N iem iec zachodnich, 
k tórzy  padali w ram iona pol­
skich chłopców i dziewcząt pod­
czas przygodnych spotkań w 
czasie podróży do Bukaresztu.

Chińczycy, H indusi, A m ery ­
kanie. W ęgrzy — wszyscy m ło­
dzi przedstaw icie le 100 naro­
dów, k tórych przez k ilk a  dni 
poprzedzających Festiwal, po­
znała i pokochała ludność Bu­
karesztu.

Toteż gdy na stadion w k ro ­
czyła b łęk itno -b ia la  grupa m ło­

dzieży, niosąca wysoko em ble­
m at SFM D — organ izacji, k tó ra  
zjednoczyła w  walce o pokój, 
o postęp ponad 80 m ilio n ó w  
m łodzieży różnych narodowości, 
ras, przekonań po litycznych i 
w ierzeń re lig ijn y c h  — en tu­
zjazm w ybucha z pow ą siłą. W 
pow ie trzu k rzyżu ją  się wzno­
szone w  różnych językach 
o k rzyk i na cześć SFMD.

Festiw a low y pochód rozpoczy­
na m łodzież Ludow ej A lban ii. 
Przechodząc przed trybun ą  cho­
rąży wysoko wznosi flagę na­
rodową swego k ra ju , dziewczę- j 
ta w  pięknych ludowych stro- 
jach prze tykanych zło tym  ha f­
tem rzucają k w ia ty  po to, by 
za chw ilę  chw ytać inne, które 
rzuca ją im  w iw a tu jące  na cześć 
narodu albańskiego i jego m ło ­
dzieży tłu m y  publiczności. Za 
n im i, smagłe tw arze m łodzieży 
A lgeru , roztańczona w  po ryw a ją ­
cym ognistym  tańcu delegacja 
argentyńska. S to ją  przed try b u ­
nam i, wznosząc ręce do ok la ­
sków, w o ła jąc  coś w  swoim  ję ­
zyku... Z rozum ie li wszyscy. Po­
kó j i przy jaźń —  podchw ytu ją  
t łu m y  i nie m ilk n ą  już, z tym  
samym bowiem  okrzyk iem  nad­
chodzi przed tryb u n y  duża g ru ­
pa m łodzieży austriack ie j. W ia tr 
rozw iew a narodową flagę A u­
s tr ii,  trzym aną s iln ym i rękam i 
m łodych chłopców  ze Z w ią zku  
W olne j M łodzieży A us tria ck ie j. 
Pod nogi padają b u k ie ty  k w ia ­
tów . P łyną ok rzyk i, domaga­
jące się zawarcia tra k ta tu  poko­
jowego z A ustrią . Z rozum ie li 
A ustriacy. Z a trzym a li się c h w i­
lę, obracając się tw a rzam i w  
stronę w iw atu jącego  przy jaźn ie 
tłum u . Podnoszą ręce w  przy­
jaznym  pozdrow ieniu .

(Telefonem od specjalnego wysłannika)

Z okrzyk iem  ..hurra “ ! wchodzą 
na stad ion Bułgarzy, m ien ią sie 
w słońcu ha fty  na przepięknych 
stro jach dziewcząt. m ,gają w 
marszu ogorzałe, uśm iechnięte 
tw arze m łodych budowniczych 
Dym i t rowu rod u. „H u rra "  pod­
c h w y tu je  publiczność, co bar­
dz ie j gorętsi zaś Rum uni pod­
biegają po to, by na k ró tko  
p rzyn a jm n ie j uścisnąć d łon ie  
swych przy jac ió ł.

Delegacje obszedłszy stadion 
dookoła, przecinają go następ­
nie, stając po d ru g ie j s tron ie  to­
ru, na k tó rym  de filow a ły . W ten 
sjjosób delegacje m łodzieży Ka­
nady. C e jlonu, C h ile  przechodzą 
już przez szpaler m ając po obu 
stronach roześm iany, rozentu­
zjazm owany tłum , w iw a tu ją cy  
na ich cześć w  różnych języ­
kach.

★

W śród publiczności ! delega­
tów  poruszenie, id ą  Chińczycy.

Z entuzjazm u, ja k i ogarnął t r y ­
buny, w idać  ja k  w ie lką  sym pa­
t ią  cieszy się w ie lk i naród ch iń ­
sk i, ja k  b lisk ie  są w szystk im  
ich osiągnięcia w  rozw oju  o jczy­
zny. . Miech żyje w ie lk i naród 
ch ińsk i" — wznoszą się o k rzyk i 
ponad stadionem. Ubrane w  bia­
ło -b łę k itne  s tro je  m łode C h in ­
k i, dzielą niesione przez siebie 
buk ie ty  na części, obrzucają 
kw ia tam i praw ą i lewą stronę 
bieżni. Delegatki B razy lii, K on ­
ga, B u rm y w yb iega ją  przed sze­
regi i obda row u ją  je  naręczami 
kw iatów ...

Huragan b raw  w y w o łu je  p ięk ­
nie odtańczony taniec podobny 
bardzo do naszego zbó jn ickiego 
W ykonała go grupa reg ionalna 
należąca do delegacji Czechosło­
w ac ji. Na jej. czele znana wszy­
s tk im  m iłośn ikom  sportu  po­
stać Zatopka, Unoszą się ręce 
w  pozdrow ieniu . „E m il"  ~ - zna­
ją  go tu ta j wszyscy. „ A t  ży je  
m ir ! "  —  woła w raz z całą sw oją 
delegacją Zatopek.

Nad stadionem  p łyn ie  m elodia 
„M a rs y lia n k i" . Z początku c i­
szej śpiewana ty lk o  przez samą 
delegację francuską, później g ło ­
śna, coraz mocniejsza, potężnie j­
sza. N ie sposób by ło  oprzeć się 
wzruszeniu na w>dok m łodych 
Francuzów, k tó rzy  swoim  hym -

jedność młodzieży niemieckiej, 
walczącej o  pokój i  niepodle­
głość mogła rozbić. Z bukietami 
kw ia tów , pozdrow ieniam i ze stro 
n.y publiczności p łynę ły  życzenia 
pomyślności w  walce o zjedno­
czone, dem okratyczne Niemcy.

N ieliczne są g rupy m łodzieży 
Indonezji, In d ii,  Iranu  i Iraku. 
N ie ła tw o  by ło  delegatom m ło­
dzieży tych k ra jó w  dotrzeć do 
m iasta spotkania m łodzieży ca­
łego św iata — lecz reprezentu ją  
oni m ilio n y  m łodych bo jo w n i­
ków  o pokój, o niezawisłość na­
rodową, o  p raw o  do pracy i  na ­
uk i.

Z całego serca w ita ją  przed­
s taw ic ie le  m łodzieży całego 
św iata delegację p iękne j I ta li i .  
Dziewczęta rzuca ją w  stronę 
tryb u n  kw ia ty , chorążow ie po­
w iew a ją  zie lono-b ia ło-czerw o- 
nym  narodow ym  sztandarem 
W łoch i  n ieb iesk im  sztandarem  
pokoju.

W le M , mieniący się wszelki­
m i kolorami korowód otoczył 
stad ion im . 23 Sierpnia, fa lu ją  
tryb u n y , rozbrzmiewają hura­
ganem oklasków i okrzyków.

Trudno opisać entuzjazm, 
jak i towarzyszy przemarszowi 
delegacji bohaterskiej Korei. 
Do grupy koreańskiej podbiega­
ją  Niemcy, Czesi, Rumuni, ści­
ska ją  ręce przedstawicielom

nem narodow ym  pozdraw ia li I bohatersk ie j m łodzieży. Kpreań- 
m łodzież św iata i sw o ją  o jczy­
znę. W ich k ra ju , gdy w  dzień 
narodowego św ięta tłu m y  na u- 
licach m iast francuskich  wyszły 
z tą pieśnią —  po lic ja  p rz y w i­
ta ła  je sa lw am i karabinów . Tu 
pieśń tę śpiewają razem z n im i 
m łodzi Chińczycy, m łodzi Ru­
m uni. Tu pod bukareszteńskim  
niebem grzm i dum nie : V ive  la 
France! —  krzyczą tłu m y  w  
stronę m łodzieży i  znów  p łyn ie  
„M a rs y lia n k a ".

Tuż za delegacją francuską 
maszerują m łodzi Niemcy. P ięk­
ne ludowe s tro je  baw arsk ie  m ie­
szają się z b łęk item  koszul FDJ. 
Pod narodow ym i flagam i pod 
sztandarem SFM D i FDJ idą ra ­
m ię przy ram ien iu  chłojbcy i 
dziewczęta ze wschodnich i za­
chodnich Niemiec. Wznoszą o- 
k rz y k i na cześć pokoju i przy­
jaźni. Dla każdego na tym  sta­
dionie, k tó ry  w iw a to w a ł na 
cześć m łodych n iem ieckich  bo­
jo w n ik ó w  o pokój, jedność i n ie­
podległość sw o je j ojczyzny było 
iasne, że n ie  ma s iły , k tó ra  by

czyków  obrzucają kwiatami, 
niosą ich na ramionach. Ro­
ześmiane są twarze młodych 
koreańskich żołn ierzy. Tutaj w  
Bukareszcie świętują oni wraz 
z całym  narodem odniesione 
zwycięstwo. W śród bohaterów 
są: Van Sol Kon, Han Son Ten 
i L i Son Su.

Znane są sukcesy naszego na­
rodu m łodym  Rumunom, Szwe­
dom, Węgrom, Niemcom... 
Wszyscy pytają naa, delegatów 
i o Nową Hutę i o „Mazowsze" 
i o odbudowę Warszawy,

Pięknie wygląda przemarsz
po lsk ie j de legacji. Mienią się w  
słońcu czerwone sztu rm ów k i. Za 
n im i k ie row n ic tw o  de legacji, a 
potem biało-czerwona fa la m ło­
dych dziewcząt i chłopców. Jest 
tu  i W ik to r Saj ze S tarachow ic 
i s ław ny w ytap iacz z hu ty  
„Kościuszko“  H enryk  Kowol i 
p rzodow nik pracy z N ow e j Hu­

ty Jan Socha; Szyda, W ik i era
z h u ty  im . B ie ru ta , Czesław Ru- 
szer w  sw o im  czarnym  gó rn i­
czym s tro ju  i wszyscy na jlepsi 
budowniczow ie socjalizm u w  na­
szym k ra ju , k tó rzy  pracą sw oją 
mnożą bogactwo i  s iłę  naszej 
O jczyzny.

—  Pokó j i  przy jaźń ! —  skan­
d u ją  nasi delegaci. Pokój na ca­
łym  świecie, p rzy jaźń m iędzy 
m łodzieżą całego św ia ta ! Dziew­
częta pow iew a ją  pękam i b ia łych  
i czerwonych kw ia tów , k w ia ty  
spadają na me z trybun . Za n i­
m i grupy w  pięknych k w ie c i­
stych stro jach — to  robotnicze 
zespoły pieśni i tańca z zak ła­
dów  im. S trzelczyka i  Harnama. 
Po n ich sportow cy zam yka ją 
pochód naszej delegacji. B a rw ­
ny, roześm iany jest pochód na­
szej m łodzieży —  m łodzieży 
wolnego, szczęśliwego k ra ju .

I  muren stadionem wstrząsa
■wielki wielojęzyczny okrzyk. 
Nad głowami delegatów w y­
kw ita w ielki sztandar Związ­
ku Radzieckiego. Nadcho­
dzi 1.000-osobowa delegacja mło­
dych budowniczych komunizmu. 
Raz po raz wstrząsa stadionem 
huragan braw. Delegaci młodego 
pokolenia świata z ufnością i 
radością w ita ją młodzież radziec­
ką. Ona stanowi wzór i natch 
nienie do w alki o trw ały  pokój 

przyjaźń.

kom unizm u. N aprzeciw  w y b ie - [ lu  dz ięku ją  im  wszyscy. To
dzięki ich w ys iłkom  Bukareszt

Pod sztandaram i t godłami
wszystkich republik wielkiego  
K raju  Rad idą uśmiechnięci naj­
lepsi przedstawiciele młodzieży 
radzieckiej. Wśród nich stacha­
nowcy, bohaterowie pracy socja­
listycznej, młodzi laureaci pre­
m ii stalinowskiej, literaci, mu­
zycy, rzeźbiarze. Za nim i w  bia­
łych sukniach idzie młodzież mo­
skiewskiego konserwatorium. A 
potem w  pięknych narodowych 
strojach przedstawiciele wszyst­
kich narodowości Związku So­
cjalistycznych Republik Radziec­
kich.

P iękne i  radość wnosi k  sobą
delegacja najszczęśliwszej mło­
dzieży świata. Zebranym delega­
tom wszystkich krajów, a prze­
de wszystkim krajów  kapitali­
stycznych, kolonialnych i zależ­
nych, niesie ona nadzieję zwy­
cięstwa sprawy pokoju, przyja­
źni i poszanowania praw naro­
dów.

Zbliżają się ku honorowej

gają dziewczęta koreańskie z 
naręczami kw ia tów . I oto odby­
wa się w ie lka  m anifestacja  b ra­
terstwa i przyjaźn i. I znów ze 
zdw ojoną s ilą  w o ła ją  dziesią tk i 
tysięcy ludz i: ZSRR — ZSRR.

We wszystkich językach św ia­
ta unosi się nad stadionem to 
wołanie, k tó re  oznacza n a jb liż ­
sze wszystk im  słowo POKÓJ.

Serdeczną m anifestację zgo­
tow a li uczestnicy uroczystości 
o tw arc ia  Festiw a lu  g rup ie  m ło­
dzieży Stanów Zjednoczonych, 
k tóra przede filow ała  pod gw iaź­
dzistym  sztandarem. Przybyła 
ona tu ta j, by m anifestow ać swo­
ją  wolę pokoju wraz ze wszyst­
k im i bo jo w n ikam i te j w ie lk ie j 
sprawy.

Na delegację V ie tnam u spa­
da deszcz kw ia tów . O krzyk  — 
„P okó j dla V ie tnam u“ , wzniesio­
ny przez m łodzież francuską, 
podchw ytu ją  wszyscy uczestni­
cy m an ifes tac ji.

X znów w ybucha ją  oklaski. 
Poprzedzane sztandaram i naro­
do w ym i i w ie lk im  herbem Ru­
m uńsk ie j R epub lik i Ludow ej 
oraz białymi sztandarem SFM D 
wchodzą na stadion barw ne ko­
lum ny gospodarzy Festiwalu. 
Serdecznie pozdraw ia ją  ich 
wszyscy delegaci. Za uśmiech, 
b ra te rsk ie  przyjęcie  i tru d  w ło ­
żony w  przygotow anie Festiwa-

stał się w  te dn i fes tiw a low e 
stolicą m łodzieży św iata.

S tadion przeżywał u ro czy ­
stą chw ilę , k iedy  p rzyb y ły  
tu ta j sztafety festiw a low e. 
G rupa chłopców  i dziewcząt 
w ręczyła sekre tarzow i general­
nemu SFM D Jacques Denis m el­
dunek o  ch lubnym  udzia le w  
przygotow aniach do F es tiw a lu  
m łodzieży w ie lu  k ra jów .

D ługo trw a łą  ow acją p rz y ję li 
wszyscy słowa Jacques Denis: 
IV  Ś W IA T O W Y  F E S T IW A L  
M ŁO D Z IE Ż Y  I  S TU D E N TÓ W  
W  W A LC E  O POKOJ I  P R ZY ­
JA Ź Ń  U W A Ż A M  Z A  O TW AR ­
TY .

Blisko 100 tysięcy ludzi po-
de jm u je  pieśń o bra te rs tw ie  I  
jedności —  hym n SFM D. Dele­
gaci b iorą się za ręce. Nad sta­
dionem  wznosi się 10 tysięcy 
b ia łych gołębi, k tó re  w zbija ją  
się w ie lką  chm urą nad m iastem .

Uroczystości na stad ion ie za­
kończyły  p iękne pokazy g im na­
styczne sportow ców  Rumunii«

8 . K O ZŁO W S K I 

J. W IŚ N IO W S K I

N a rtr . * -e j zamieszczamy artyku ł Przewodniczącego K C  
PZPR  Towarzysza Bolesława B IE R U T A  p t. „C hw ała w ie ł- 
k le j p a rtU r, który okazał się w  N r 31 „O  trw ały  p o kąl 
o demokrację ludową!“, dnia 31 .V II.53 r.

Henri Martin na
Agencja A FP  donosi, że Hen­

ri M artin  został dnia t  sierpnia 
zwolniony z więzienia w  Me­
lun.

Jak wiadomo, bohaterski ma­
rynarz francuski, Henri M artin, 
został w  październiku 1950 r. 
skazany na 5 la t więzienia za

krytykę prowadzonej przez rząd
francusk i brudnej wojny w  
V ie tnam ie. P raw ie  3 la ta  trw a­
ła potężna kam pan ia protesta­
cy jna  p rzeciw ko bezprawnem u 
skazaniu M a rtin a . Pod naci­
skiem  protestów rząd francuski 
dnia 2 sierpnia zwolni! M artina  
z więzienia.

Zgromadzenie mieszkańców Warszawy 
w związku z podpisaniem rezejmu w Korei

Stołeczny Komitet Obrońców 
Pokoju I Stołeczny Komitet 
Frontu Narodowego organ izu ją
w  poniedziałek dn. 3 sierpnia 53 
r. o godz. U.30 w Teatrze Pol- 

_ skim, ul. Karasia 2. zgromadże- 
trybunie młodzi budowniczowie nie m ieszkańców Warszawy w

zw iązku z podpisaniem rozejmu 
i zakończeniem działań wojen­
nych w  Korei.

W części artystycznej w ystą­
pi m. in. Zespól Dzieci Koreań­
skich.

W Warszawie, w dniu otwarcia Festiwalu
Razem z młodzieżą całego świata z radością I dumą witała dzień otwarcia Festiwalu mło­

dzież Polski. A oto kilka migawek z Warszawy.

Już od samego rana na ul icach miasta p o ja w i ły  się zwarte g rupy  młodzieży. M łodz ie i wznosiła ok rzyk i  na cześć Festiwału i pokoju, śpiewała, tańczyła i baw iła  sie na u licach  i  n lacach 
P orw an i entuzjazmem młodych m urarek, zbro jarek, be toniarek  —  dziewcząt z SPZ na Służewcu, k tóre wysz ły  na ulice Warszawy manifestować swą radość, do wspólne j zabawy w łączy li

z K ie lc  (zdjecie środkowe)  .......................................'  -obaw y włączy l i  się mieszkańcy sto l icy a także przyby ła  do Warszawy wycieczka
890 metrów... na metą wpada p ierwszy Jerzy W itu ls k i  z warszawskiego „Kole jarza«. T u i  za n im  z A Z S -n  W itu lsk i  na cześć Fest iwa lu postanowił pobić reko rd  zrzeszenia na 400 i  1.000 m. Na 1.000 reko rd  już  pobity.

W dn iu  otwarc ia  Fes t iwa lu  na stadionie „ S pó jn i-  w  Warszawie odby ły  się indyw idua lne  zawody lekkoatletyczne  o mistrzostwo W a rs z ^ w y T u d z ia łe m z a w o d n ik ó w  klasy m is trzow sk ie j 1, 11, I I I .  N a  zdjęciu na p rawo A leksander Gąsiorek w  skoku o tyc-ce  

-------------------------------------------------------- “ — ------------------------------------------------------------------------------------------------------------ ---------  Foto  W. Z a c z e k % p T ° L .CJ Ce‘
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Dm ą 2 sierpnia o tw arty  został w  Bukareszcie IV  Św iatow y Festiwal M łodzieży i Studentów w  walce
iacuj tn l S 7 aZn‘ ^ ZeStn’CZy 'V nim ty®, chłopców i dziewcząt z 106 krajów . Uroczystość inauguru- 
w vh .,d n JJn !k¿  sP °tka n i.e praędstawicieh młodego pokolenia całego świata odbyła sie na olbrzym im , 
wybudowanym  przez młodzież rumuńską stadionie im. 23 Sierpnia.

Potężny stadion w ypełnia około 100 tys. osób.
w a lu °  g0dZ' 16 trÍU m fa,ny dżwi,?k fan far obwieszcza rozpoczęcie wspaniałej defilady uczestników Festi- 

Prawue 2 godziny trw ała  defilada przedstawicieli młodzieży całego śwdata 

ra lny S F M D  Ja'cqueesStDenís. P° WÍta‘ W ¡mÍenÍU Mi<^.ynarodoivego K om itetu  Festiwalu sekretarz geue-

w o li^ o k o iu bf n S n ! o ó Ze r ySSk Í í h krańCÓW ku li z*emsk'ei) Poprzez oceany i góry jako reprezentanci 35011 pokoju 1 pragnień całej młodzieży świata —  oświadczył Jacques Denis. Pokój i przyjaźń! —  oto
nasze jednomyślne hasło. Pragniem y pokoju, oznacza ou bowiem również dostęp m ło d L ź y  do ^częścią  

N a r o d o w e g ^ R ^ r P e T r u  C  “  WygI° SÜ pr2eWodniczacy P ^ y d iu m  W ielkieg0 Zgromadzenia

sztafeta1 n ÏJ iu l n r z S ź J 1 u k a z a ł a  « «  "a  stadionie grupa sportowców z międzynarodową  
X m n S n C n  Z b h zyw szys ię  d o try b u n y  sportowcy w ręczyli sztafetę sekretarzowi gene-' 
ralnem u S F M D , Jacques Denis, k tó ry  dokonał oficjalnego otwarcia Festiwalu

Rozlegają się dźwięki hym nu Św iatow ej Federacji M łodzieży Dem okratycznej Unosi sie w  iróre 
flaga Festiwalu. Nad trybunam i stadionu w zla tu ją  tysiące białych gołębi ? g ^

Rozpoczyna się IV  Św iatow y Festiw al M łodzieży i Studentów.

D Z IŚ  4 S TR O N Y

Sztandar

Warszawka, wdorek 4 sierpnia 1953 r. N r  183 (1012) B  Cena 20 gr



Chwała wielkiej partii
: z Dersn^lrfvrxrv sn ia+. .  Patrząc z perspektyw y 50 la t 

Ra historyczny dorobek I I  Z ja ­
zdu SDPRR, na pełną chw ały 
drogę w a lk

BOLESŁAW BIERUT
Przewodniczący KC Polskie j Zjednoczonej P a rtii Robotniczej

rzonej przez Lenina K om unisty­

cznej P a rtii Zw iązku Radzieckie­
go, odczuwamy ze szczególną si­

łą  epokowe znaczenie je j gigan­
tycznej pracy i je j osiągnięć dla 

całego m iędzynarodowego ruchu 
robotniczego, dla losów całej 
ludzkości.

Polska klasa robotnicza i je j 
rew o lucy jna  awangarda S D K P il. 
■w ciągu długich la t rew o lucy j­
ne j w a lk i była związana ścisłym 
sojuszem bojowym  z rosyjską 
klasą robotniczą i je j len inow ­
sk im  sztabem — bohaterską par­
tią  bolszewików.

zwycięstw  stwo- ,,, „  , ,I w  walce o sojusz k lasow y robot-
n ików  polskich i rosyjskich, a 

równocześnie surowo k ry ty k o ­
w a ł błędy S D K P iL , zwłaszcza w 
kw estii narodowej. H is to ria  w y­
kazała ca łkow itą  słuszność k ry ­
tyk i len inow skie j, wykazała, że 
polski rew o lucy jny  ruch robot- 

I niczy krzep i i zwyciężał w  m ia­
rę tego, ja k  jego pa rty jna  awan­

garda przyswajała sobie len i­
nowskie zasady stra teg ii i ta k ­
tyk i, w  m iarę tego, ja k  K P P  a 
potem PPR uczyły się w  spo­

sób w łaściw y stosować teorię 

m arksizm u-len in izm u i doświad­
czenie zwycięskie j Kom unisty

ski, skup ia ją  się masy pracują­

ce wszystkich k ra jó w  k a p ita li­
stycznych. Ten w ie lk i i z każ­
dym  dniem  potężniejący obóz 

Pokoju, dem okracji 1 socjalizm u, 
k tórem u przewodzi Zw iązek Ra­
dziecki —• to  nowa s iła  dziejo­
wa. ja k ie j ludzkość n igdy przed­
tem nie znała.

h is to ria  Kom unistycznej P a rt ii 
Zw iązku Radzieckiego.

Za przykładem  Kom unistycz 
nej

go będziemy wzm acniać jedność | 
poglądów, jedność dzia łan ia  i i 
jedność dyscyp liny  naszej par- j 
t;i. Będziemy zacieśniać w ięź j 
naszej p a rtii z narodem, wzm a­
gać troskę o człow ieka pracy i 
o ro z k w it naszego k ra ju . Bę­
dziemy zaostrzać rew o lucy jną

P a rtii T W o ,!, D a , • i ?głos5ła rezolucję X V  plenum 
di tu Zw iązku Radzieckie- ; jvom itetu Centralnego Niemiec-

.......................Socjalistycznej P a rtii Jed-
n°ści, k tóre odbyło się w  dniach 
24—26 lipca br. Rezolucja po­
święcona jest .om ów ieniu nowe­
go kursu i zadań pa rtii.

Rezolucja W Plenum Komitetu Centralnego SEB
M ow y k u rs  i zad an ss i p a r t i i

V D N  r l  f  Y 7 TT M tvi-V  t , . . .Agencja ADN , dem okratyczny w  $ R D  jest 
* s iln y  i niewzruszony, ponieważ 

ma oparcie w  większości ludzi 
pracy.

Cała h is to ria  Kom unistycznej j czujność ____ 4

P artii Zw iązku Radzieckiego — ; P a rtii Robotniczej i całego ludu

Istota nowego ku rsu — s tw ie r­
dza rezolucja — polega na tym . 
aby w  ja k  na jkró tszym  czasie 
osiągnąć poważną poprawę sy­
tuac ji gospodarczej i po litycz- 
nej w  N iem ieckie j Republice 

Polskie j Z jednoczonej j dem okratycznej i na te j pod- 
‘ ! stawie znacznie podnieść stopę

skich ja k  i dia spółdzie ln i pro 
dukeyjnych. krów

Jeśli chodzi o spółdzielnie

to nauka m arksis tow sko-len i- i pracującego. Będziemy w y trw a
, , . i

-  --- i— » o iu u iu a

P olsk i lud pracujący uważał j cznei  P a rtii Zw iązku Radziec- 
zawsze za swą chlubę, że j kiego.

S D K P iL  w  r. 1906 weszła w  Kom unistyczna P artia  Zw iąz-
skład SDPRR i m im o wahań ide­

ologicznych. w yn ika jących z 
błędnych założeń luksem burgi- 
stowskich. popierała bolszewi­

ków  w  walce z m ieńszewikam i. 
że obok robotn ików  rosyjskich 
w  szeregach obrońców Rewolu­
c ji Październikowej w a lczyły ty ­
siące polskich rewolucjonistów , 
z Feliksem Dzierżyńskim  1 Ju­
lianem  M arch lew skim  na czele.

Polski ruch robotniczy niez­
m ie rn ie  w ie le  zawdzięcza bezpo­
średnim  radom 1 wskazaniom 
w ie lk iego Lenina, k tó ry  wysoko 
ocenił rew olucyjną w a lkę pol­
sk ie j klasy robotniczej, podkreś-

ku Radzieckiego — to  ogromna 

siła Ideowa, oddziaływająca na 
ca ły św iat, przeobrażająca świa­
domość setek m ilionów  ludzi, to 

niezłomna i wypróbowana awan­

garda m iędzynarodowej klasy 
robotniczej, pierwsza „szturm o­
wa brygada" ludzkości w  walce
0 pokój, demokrację l socjalizm.

W okół Zw iązku Radzieckiego
1 jego k ie row nicze j s iły  __ K o ­
m unistycznej P a rtii Zw iązku 

Radzieckiego — skup ia ją  się pod 
przewodem swych p a rtii kom u­
nistycznych i  robotniczych w o l­
ne narody k ra jó w  dem okracji 
ludowej, skupia się wyzw olony, . '-J* się wyzw olony

historyczne zasługi S D K P iL jz  pęt  im peria lizm u naród ch iń -

nowska w  dzia łaniu. Ogromne 

historyczne osiągnięcia KPZR  
we wszystkich dziedzinach ży­
cia i o lb rzym i autoryte t, ja k i K o­
munistyczna P artia  Zw iązku Ra­
dzieckiego zdobyła sobie na ca­
łym  świecie, są wspaniałym  

świadectwem niepokonanej s iły  
m arksizm u-len in izm u.

Doświadczenia Kom unistycz­
nej P a rtii Zw iązku Radzieckie­
go gą źródłem natchnien ia i 

przykładem  dla wszystkich par­
t i i  kom unistycznych 1 robo tn i­
czych na całym świecie.

Polska Zjednoczona Partia  Ro­
botnicza i  cały naród polski, 
święcąc 50-lecie Kom unistycz­
nej P a rtii Zw iązku Radzieckie­
go, jeszcze raz uśw iadam ia ją  
sobie głęboko, ja k  w ie le  naród 
nasz ma je j do zawdzięczenia.

Będziemy nadal w y trw a le  
przyswajać narodow i polskiem u 
nieśm ierte lne idee lentnizm u, 
których wcieleniem  jest sławna

le pracow ali nad rea lizowaniem  
w  naszej pracy len inow skich 

zasad k ie row n ic tw a  i  norm  ży­
cia partyjnego.

Będziemy wychow yw ać po l­
skie masy pracujące w  duchu 
socjalistycznego pa trio tyzm u i 
in ternacjona lizm u, w  duchu n a j­
głębszej p rzy jaźn i do w ie lk iego 
K ra ju  Rad, przewodzącego 
całej ludzkości w  walce o po­
kó j, postęp i socjalizm.

Chwała w ie lk ie j K om unistycz­
nej P a rt ii Zw iązku Radziec­
kiego!

N iechaj jeszcze w yże j wznosi 
się nad św iatem  zwycięski 
sztandar M arksa —  Engelsa — 
Lenina —  S ta lina !

W dn iu 50-leeia K P Z R  ślemy 
braciom  radzieckim  w yrazy  n a j­
gorętszych uczuć 1 najserdecz­
niejsze pozdrowienia.

(„O  trw a ły  pokój, o  dem okra­
cję ludow ą“  N r 31 (247) z 31 
lipca 53 r.).

fêïqd USA usiłuje uchylić 
ze zbrodniczą napaść

17 __ i  , _
Jak już podawaliśmy, ogloszo-! Rząd radziecki skierował do rzą.
3 LLI OS r.fliTlln finto nrFnrli » c? n  n fin TTC __

się od 
na

no tu ostatnio notę rządu ZSRR 
do rządu »TSA stwierdzającą, że 
według sprawdzonych in fo rm acji 
kom petentnych organów ra ­
dzieckich, w  dn iu 27 lipca br.
0 godz. 6 m in. 28 czasu m oskiew­
skiego 4 m yśliwce amerykańskie, 
k tó re  w targnę ły do Chińskie j 
R epub lik i Ludowej, zaatakowały
1 s trąc iły  w  okolicach miasta

- -------  u u r/.rt.-
cu ' o A stanowczy protest prze­
c iw ko te j p irack ie j napaści ame- 
iy kańskich samolotów wojsko- 
v'  ych na radziecki samolot pasa­
żerski.

Obecnie stało się w iadom e — 
donosi agencja TASS — że rząd 
USA, starając się uspraw ied li­
w ić zbrodnicze postępowanie 
soidateski am erykańskie j, us iłu ­
je przedstaw ić sprawę w  ten

wspomnianą 
tę k ła m liw ą

Huadian w  odległości 110'k m  i 2  ?  SDraWę W tenomegi ości n o  km sposob, jakoby samoloty am erv-od granicy thm skn -irn rM ńcW .i , . . . ' u lyod granicy chińsko-koreańskiej 
radziecki samolot pasażerski ty ­
pu „IL -1 2 “  w  chw ili, gdy samo­
lo t ten dokonywał regularnego 
lo tu  ustaloną trasą z Portu A r ­
tu ra  do Związku Radzieckiego. 
Zginęło 15 pasażerów i 6 człon­
ków  załogi strąconego samolotu.

kańskie w  dniu 27 lipca br. strą­
c iły  samolot radziecki „IŁ -1 2 " 
nad Koreą północną, rzekomo w 
odległości 8 m il od rzeki Jalu. 
Prasa amerykańska, dzia ła jąc 
wyraźnie w myśl otrzym anych 
wskazówek, zaciera ślady zbrod- 
dm lo tn ików  am erykańskich I u-

s iłu je  podtrzymać 
wersję. Jednakże 
wersję obalają fak ty .

Samolot ten w c h w ili dokony­
wania swego kolejnego lotu dnia 
2 1 lipca. został zaatakowany i 
strącony w  odległości 110 km 
od granicy chińsko-koreańskie j 
w  rejonie miasta Huadian przez 
am erykańskie samoloty wojsko­
we, k tóre w targnę ły do C h iń­
sk ie j R epub lik i Ludowej. M ia ­
sto Huadian leży. ja k  wiadomo, 
pod 42058’ szerokości północnej 
i 126043’ długości wschodniej 
(Prasa radziecka zamieszcza ma­
pę, na k tó re j oznaczono miejsce, 
gdzie radziecki samolot strącony 
został przez am erykańskie samo­
lo ty wojskowe).

sam olot
Ustalono dokładnie, że 4 m y­

śliwce am erykańskie „F -86", w  
tym  samolot p ilo tow any przez 
lo tn i ka -p ira ta  Ralpha 8. Barra, 
k tó ry  s trąc ił samolot radziecki, 
w  dn iu  27 lipca, przed napa­
ścią na samolot radziecki k rą ­
ży ły  przez pewien czas w  re­
jon ie  m iasta Huadian, co dowo­
dzi, że lo tn icy amerykańscy 
dzia ła li z prem edytacją w  celu 
przechwycenia na znanej im  tra ­
sie radzieckiego samolotu pasa­
żerskiego.

Oto stw ierdzone fak ty , k tóre 
świadczą niezbicie o zbrodni po­
pełn ionej przez am erykańskich 
p ira tów  pow ie trznych w  rejonie 
m iasta Huadian.

życiową klasy robotniczej 
wszystkich ludzi pracy. Popra­
wa w a runków  m ateria lnych 
ludności w inna nastąpić przez 
zwiększenie produkc ji przem y­
słu .spożywczego i lekkiego, roz­
w ój in ic ja ty w y  w p ryw atnym  
handlu i przemyśle, ja k  również 

| dzięk; pomocy udzie lanej go- 
| spodarstwom chłopskim . Całe 
życie społeczne w inno być jesz­
cze bardzie j zdem okratyzowa­
ne, a równocześnie pow in ien być 
u ła tw iony  kon tak t pomiędzy 
N iemcami ze Wschodu i Zacho­
du. Posunięcia te zm ierzają jed­
nocześnie do w ie lk iego celu na­
rodowego — wzmocnienia s ił 
pokoju i pchnięcia naprzód spra­
w y przyw rócenia jedności N ie­
miec.

KC SED podkreśla, że re a li­
zacja nowego kursu przyniosła 
już  szereg istotnych w yn ików . 
Rezolucja om aw ia uchwały 
rządu NRD w  zakresie pod­
niesienia stopy życiowej robot­
n ików , chłopów, in te ligenc ji i 
innych w a rs tw  ludności (dzięki 
czemu zdolność nabywcza lud­
ności NRD w  1953 r.. wzrośnie 
w przyb liżen iu  o dwa m ilia rd y  
marek), w  zakresie umocnienia 
praworządności dem okratycznej 
itd . i s tw ierdza:

produkcyjne, to główną uwagę 
czytam y w  re - ] należy zwrócić na ich organiza- 
i  Dowinna w y -  j cyjne i gospodarcze umocnienie 

oraz na przestrzeganie zasady 
dobrowolności przy ich zakła­
daniu.

Rezolucja stw ierdzą, że „d a l­
sze umocnienie ustro ju  demo­
kratycznego i ścisłe prżestrze- 

| ganię praworządności demo- 
j kra tyczne j są ważnym i elemen­
tam i nowego kursu". Najważ- 

I niejsze zadanie w tej dziedzi- 
| nie polega na tym , aby cały 
I aparat adm in is tracy jny  zbliżyć 
| do mas i umocnić jego więź 
! z masami. Popieranie k ry ty k i 
j i sam okry tyk i rozw in ie  ¡nieja- 
I tywę mas w  k ie run ku  uspraw- 
j menia pracy aparatu państwo-

| w ładzy i w  wywłaszczeniu jun- 
stw orzy ła  tym  samym

7» vvr\f>
hi-

„  Jednakże
zo luc ji — partia  powinna 
ciągnąć poważną naukę z w y­
darzeń 17 czerwca i szybko 
przezwyciężyć niedomagania w 
swej pracy, k tóre u ja w n iły  się 
w owych dniach.

17 czerwca udow odnił, że w  
NRD is tn ie je  zorganizowany 
i popierany przez Am erykanów  
faszystowski ruch podziemny.
W dn iu tym  w  n iektórych m ia­
stach (Magdeburg, Kaiie , Goer- 
litz  i in.) całe grupy zama­
skowanych wrogów ludu wyszły 
z podziemia i p row okow ały za­
m ieszki. U jaw niono nielegalne 
organizacje faszystowskie, po­
siadające własne ośrodki, w ła ­
sną dyscyplinę i stałą łączność wega 
z agenturam i w  B erlin ie  za 1 T" ,J‘

a r ó w  i  s tw o r z y ła  ty m  
nowe demokratyczne życie aa
wsi oraz po raz pierwszy w

“ s t i i iu i  ami w oe rnn ie  za- i Jednocześnie należy kontynu- 
chodnim . K ierow niczą rolę od- i W a ć  pracę w dziedzinie umoc- 
g ryw a li w  nich a k tyw n i h i t ie - ! n ien ‘a w ładzy państwowej, aby 
row cy“ . ¡mogła ona skutecznie bronić

praw  obyw ate li i praworządno
Ponadto, ja k  stw ierdza re­

zolucja, w n iektórych miastach 
(Magdeburg, L ipsk  i in.) is tn ia ­
ły  organizacje nielegalne, sk ła ­
dające się z byłych członków 
socjaldem okratycznej p a rtii N ie­
miec, którzy wciąż jeszcze sto­
ją  na antyrobotn łczych pozy­
cjach socjaldem okratyzm u i z 
tego powodu ła tw o  padli ofia rą 
agentów „B iu ra  Wschodniego“ , 
szerzących wśród robotn ików  
hasła faszystowskie i organizu­
jących s tra jk i.

Rezolucja podkreśla, że w ro ­
gie elem enty wydalone z SED 
rów nież b ra ły  ak tyw n y  udział 
w  prowokacjach.

U chw a ły  te, to  ty lk o  pierwsze.
s ro k i na drodze do rea lizac ji 
nowego kursu p a rtii i rządu, 
kursu, k tó ry  s tanow i lin ię  po­
lityczną p a rtii na dłuższy okres 
i zm ierza do spotęgowania 
w a lk i o pokój,' jedność i dobro­
byt.

KC SED wskazuje da le j, że
ogłoszenie i  rea lizacja  nowego 
kursu w  NRD w yw o ła ło  zamie­
szanie i wściekłość w  obozie 
podżegaczy wojennych i w ro ­
gów jedności' Niemiec. Zrozu­
m ie li oni, że nowy kurs stano­
w i ogromne niebezpieczeństwo 
dla ich zbrodniczych planów 
wojennych, dla urzeczyw istn ie­
nia wojennego układu ogólne­
go i dlatego zdecydowali się 
na ja k  najszybsze wyznaczenie 
dawno już  przygotowywanego 
„dn ia  X “ , aby nie dopuścić do 
wcielenia w  życie nowego k u r ­
su.

Rezolucja da je analizę sy­
tuac ji, w  ja k ie j dokonano pro­
w okacji faszystowskiej w  dn iu 
17 czerwca.

Jak wskazuje rezolucja, w y ­
darzenia z 17 czerwca dopro­
w adz iły  do ożyw ienia dz ia ła l­
ności w rogich elementów anty­
dem okratycznych na polu p o li­
tycznym , ideologicznym  i eko­
nom icznym ; elem enty te w ysu­
w a ły  w  różnych form ach żąda­
nia, zm ierzające do osłabienia 
i xv ostatecznym w y n ik u  do l i ­
k w id a c ji ustro ju  dem okratycz­
nego w  NRD. Zadanie p a rtii 
polega na stanowczym w ystą­
pien iu  przeciwko ak tyw izac ji 
tych w rogich s ił 1 na demasko­
w an iu  wobec ludności ich. anty- 
¡udowego charakteru.

sci. Należy zaostrzyć czujność 
wobec w rogów budow nictw a de­
mokratycznego.

W dziedzinie k u ltu ry  —  głosi 
rezolucja — nowy kurs polega 
na dalszej trosce o rozw ój ku ł- 
tuL,ry narodowej. Aby ja k  na i- 
bai dziej przyczynić się do raz- 
wo ju postępowej nauki i  sztu­
k i należy zapewnić uczonym i 
działaczom sztuki m ożliwość nie­
skrępowanej działalności tw ó r­
czej. Należy wykazywać dbałość 
o tradyc je  narodowe i interesy 
k u ltu ry  n iem ieckie j. Należy roz­
w ija ć  przyjaźń z działaczami 
k u ltu ry  ZSRR i k ra jó w  demo­
k ra c ji ludowej. Niezbędne jest 
staranne stud iow anie o lbrzym ich 
osiągnięć nauki radzieckie j oraz 
ich w ykorzystyw an ie  z uwzględ­
nieniem  specyficznych w a run ­
ków  w  Niemczech. Należy po­
pierać naw iązywanie kon taktów  
m iędzy działaczami k u ltu ry  w 
NRD a działaczami k u ltu ry  w 
Niemczech zachodnich.

s to rii niem ieckiego ruchu 
niczego zbudowała trw a le  pod' 
stawy sojuszu klasy robotnicze) 
z chłopstwem  pracującym. Par'  
t-a nasza byfa in ic ja to rką  nowe­
go rozw oju kultu ra lnego, kto iy 
doprowadzi do ponownego roz­
k w itu  n iem ieckie j nauki i sztuki.

N ik t i n ic nie jest w stanic 
pozbawić N iem ieckie j S.ocja*1* 
stycznej P artii Jedności zaslu?1 

I tych zaiste w ie lk ich  osiagmę > 
które na zawsze przejdą do hi­
s to rii narodu niemieckiego.

SED stanęła w Niemczech na 
e w a lk i o zachowanie poko 

ju. Partia za in ic jow ała ¿organ- 
zowanie w ie lk iego ruchu Patyl 
tycznego na rzecz jedności Ni '  
mieć. Na propozycję naszej Pa l'  
t i i i przy je j kierowniczym
współudziale powstał Front N 
rodowy Niemiec Demokratyc-
nych. Partia niejednokrotn i 
wysuwała konkretne propozyc) • 
zm ierzające do uregulowań
doniosłego problemu narodowe^ 
go Niemiec, ja k  rów nież unwf 
n iła  w  NRD bazę w a lk i naród

czele

w e j N iemców. Partia rozpoczę 
realizację patriotycznego wycn 
wania narodu niem ieckiego i r®! T 
w inę ła  szeroko sztandar wat
narodowej.

Rezolucja podkreśla, że 
m iecka Socjalistyczna part- .

. ..................... , Jedności jest prawdziw ie n a .
Należy wykazywać dbałość | dc-wą partią  narodu niemiecki

go i że lin ia  generalna partii - 
a i jest nadal słuszna. KC 

na

Rz?d Chin Ludowych protestuje przeciwko napaści na samolot radziecki 
przez amerykańskie samoloty nad terytorium chińskim

ch Chin donosi: skie w  aa - „ „ u _.___  , .Agencja Nowych Chin donosi:
M in is te rs tw o spraw zagranicz­

nych Centralnego Rządu Ludo­
wego C h ińskie j R epublik i Ludo­
w e j ogłosiło protest przeciwko 
zbrodniczemu w targnięciu  ame­
rykańsk ich  samolotów wojsko­
w ych do Chin t dokonanej 
przez nie nad te ry to riu m  Chin 
napaści na radziecki samolot 
pasażerski. W  oświadczeniu m i­
n is te rstw a spraw zagranicznych 
C h ińsk ie j R epub lik i Ludow ej 
czytam y:

W edług sprawdzonych in fo r­
m acji. o trzym anych przez rząd 
Chin, 324 sam oloty am erykań-

i— * *  — * * * .obszaru powietrznego Chin pół- 
nocno - wschodnich w dn iu 27
lipca 1953 roku i chaotycznie o- godz i T l T  ^ nkiang 0 
strze liw a ly  teren. Z L J Z  1 ° ^  “  m ia  12 w 2? Up-

- ----------  „F-86"
W targnęły na te ry to riu m  ch iń­
skie przez rejon L ink iang  o

strze liw a ly  teren. Z liczby te j 
78 samolotów am erykańskich w 
15 grupach przeleciało w celu 
rozpoznania nad Pensi, Kaip ing, 
Anszan, Haiczeng, Tunghua i 
L iuho w p ro w in c ji Liaotung, 
nad Huadian, Czangczun i 
Kungczuling w p ro w in c ji K ir in , 
ja k  również nad rejonem na 
południe od M ukdenu w  pro­
w in c ji Liaosi,

Spośród wspomnianych wyżej 
samolotów, k tóre w targnę ły do 
obszaru powietrznego Chin, 4

ca i  przeleciały w celu rozpo­
znania nad rejonem Huadian o 
godz. U  m in. 19, po czym 
w róc iły  na południe o godz. 11 
mm. 28. Ta grupa samolotów 
am erykańskich zaatakowała i 
strąciła samolot pasażerski 
-■IŁ-12" należący do zaprzyjaź­
nionego z nam i sąsiada — 
Związku Radzieckiego. Samolot 
pasażerski lec ia ł swą zw ykłą 
trasą z re jonu Port A rtu ra " — 
D a ln ij do Zw iązku Radzieckie­
go. Zg.nęło 21 pasażerów i

członków załogi, k tó rzy  znajdo­
w ał! się na po-kładzie śamo-lotu 

C entra lny Rząd Ludow y Chiń­
sk ie j R epub lik i Ludow ej _  
stw ierdza na zakończenie m in i­
sterstwo spraw zagranicznych 

składa nin ie jszym  kategory­
czny protest przeciwko w ta rg ­
nięciu am erykańskich samolo­
tów  w o jskow ych do obszaru po­
w ietrznego Chin i  przeciwko 
napaści na radziecki samolot 
pasażerski oraz oświadcza z 
całym  naciskiem, że rząd Sta­
nów Zjednoczonych musi po­
nieść ca łkow itą  odpowiedzial­
ność za ten zbrodniczy ak t  a- 
gresji.

w. „ .  _. e“ !,0" a ostatniego odcinka

a M o m19
Dnia 1 bm. zakończono budo­

wę ostatniego odcinka „W ie lk ie ­
go Pierścienia" M etra M oskiew­
skiego. Dzienn ik „P raw da“  żarnie 
szcza w  zw iązku z tym  wyw iad 
z k ie row n ik iem  budowy Metra 
Moskiewskiego. N. Gubankowem 
na tem at no-wych lin ii Metra.

r.°.Łu naM rok zwiększa się 
długość najlepszej w świecie 
podziemnej kolei elektrycznej — 
M etra Moskiewskiego — oświad­
czył Gubankow. Długość lin ii 
M etra wynosi obecnie ponad 100 
km. Pociągi M etra przewożą c o ­
dziennie około 2.250 tys. pasa- 

I żerów.

Rząd radziecki powziął uchwa­
lę w spraw ie zbudowania piątej 
lin ii Metra. Tunele nowej trasy 
przebiegać będą w  dwóch k ie ­
runkach: od stac ji M etra „Cen­
tra lny  Park K u ltu ry  i Wypo-

Lem nowskich, gdzie znajduje sie 
gmach wysokościowy M oskiew- 
skiego Uniw ersyte tu Państwo­
wego oraz od stac ji „Ogród Bo­
tan iczny“  do Wszeehzwiązkowej 
W ystawy Rolniczej. U ruchomie­
nie p ią te j l in i i  M etra znacznie

Zdemaskowanie agenta im pe­
ria listycznego — B erii — czy­
tam y w  rezo lucji — również 
wskazuje na m iędzynarodowe 
powiązanie zaplanowanej na 
w ie lką  skalę prowokacji. K o­
m ite t C entra lny SED wyraża 
wdzięczność K om ite tow i Cen­
tra lnem u KPZR  za dokonane 
w porę 'zdemaskowanie zdrajcy 
B e iii. KC SED wyraża Korni 
te tow i Centralnem u KPZR  swe 
ca łkow ite  zaufanie i zapewnia 
o swej n ierozerwalne j w ięzi z 
partią  Lenina - S talina.

Rezolucja podkreśla, że pró­
ba puczu faszystowskiego w 
dn iu  17 czerwca poniosła f ia ­
sko. Większość ludności NRD, 
a zwłaszcza klasy robotniczej, 
nie poparła prow okatorów  t 
udzie liła  im  zdecydowanej od- 
p iaw y. Zaplanowany i szero­
ko rozi eklam owany przez o r­
ganizatorów puczu s tra jk  po­
wszechny nie odbył się, gdyż 
przygniatająca większość ro­
bo tn ików  nie  wzięła w  nim  
udziału. Niespełna 5 proc. ro­
bo tn ików  R epublik i uczestni­
czyło w stra jkach. Prżyttacza- 
jąca większość in te ligenc ji pra­
cujące j również stanęła zde­
cydowanie po stronie rządu 
NRD. Prowokatorzy napotyka li 
też na opór wśród mas chłop­
skich. W większości m iast i w 
większości przedsiębiorstw o r­
ganizacje pa rty jne  SED w y ­
s tąp iły  energicznie na czele 
robo tn ików  przeciwko prowo­
katorom  i udarem niły  pucz. 
Ta udzielona przez większość 
ludności odprawa prowokato­
rom  stanow i w łaśnie podsta­
wową przyczynę klęski, jaką

Po załam aniu się prow okacji 
w róg podją ł próbę obrony zde­
maskowanych agentów. B yty 
m in is te r spraw iedliwości Fech- 
ner, k tórem u udowodniono dzia­
łalność antypaństwową, w yko ­
rzysta! swe stanow isko dla 
obrony prow okatorów  faszy­
stowskich przed zasłużoną karą. 
Z polecenia Fechnera zwolniono 
w ie lu  aktyw nych  organizatorów 
prow okacji. W p ływ a! on na są­
dy w  tym  k ie runku , by un ie­
w in n ia ły  bez w y ją tk u  wszyst­
k ich agentów am erykańskich 
i insp ira to rów  prow okacji.
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ponieśli zamachowcy faszy­
stowscy w  dniu 17 czerwca.

O rgany państwowe Republi­
k i, a w  szczególności radzieckie 
w o jska okupacyjne wn iosły de­
cydujący w k ład  w  dzieło uda­
rem nienia faszystowskiej pro­
w okac ji wojennej.

Nieudana próba puczu z 17 
czerwca wykazała, że ustró j

S tanow iło  to bezpośrednią i 
świadomą pomoc dla wroga — 
dla am erykańskich i zachodnio- 
n iem ieckich organizacji sabota­
żowych oraz faszystów.

Jednocześnie Fechner, Jako 
m in is te r  spraw iedliwości, pono­
si odpowiedzialność za liczne 
w ypadk i pogwałcenia prawo­
rządności i za n iespraw ied liw ie  
surowe kary w  stosunku do 
ludzi pracy w  NRD.

K om ite t C en tra lny  postano­
w ił w ykluczyć Fechnera jako 
wroga p a rtii i rządu z KC  SED 
i z szeregów SED.

KC SED nakreś lił w  swej 
rezo lucji szereg posunięć nie­
zbędnych dla urzeczyw istn ienia 
zadań nowego kursu. Posunię­
cia te przew idu ją  m. in. korek- 
turę planu pięcioletniego i na­
rodowego planu gospodarczego 
na rok 1953 w k ie runku  zw ięk­
szenia p rodukc ji a rtyku łó w  
konsum cyjnych.

, Rezolucja przew iduje zw ięk­
szenie budow nictw a m ieszkanio­
wego, podniesienie wydajności 
z hektara, zwiększenie pogło­
w ia  zw ierząt gospodarskich w 
przyb liżen iu do poziomu usta­
lonego w  pianie p ięcio letn im , 
przy czym pogłowie trzody 
ch lew nej pow inno poziom ten 
przekroczyć. Ośrodki maszyno- 
w o -trak to row e  zostaną wyposa­
żone w  większą ilość trak to rów  
i maszyn rolniczych.

KC  SED wskazuje na koniecz­
ność organizowania w a lk i o rea­
lizację planu gospodarczego, o 
wzrost w ydajności pracy i 
zwiększenie dyscyp liny  pracy. 
Najpewniejszą gw arancją osią­
gnięcia tego celu — stw ierdza 
rezolucja — jest ja k  najszerszy 
rozwój współzawodnictwa we 
wszystkich dziedzinach gospo­
da rk i narodowej.

Rezolucja om awia da le j zada­
nia nowego kursu na odcinku 
ro ln ic tw a , podkreślając koniecz 
tiosc zwiększenia pomocy za- 
równo dla gospodarstw chłop-

Rezolucja podkreśla, że „n o ­
w y kurs ma równocześnie przy­
czynić się do umocnienia s il po- 
iio ju  i przyw rócenia jedności 
Niemiec. N iezw ykle doniosłą 
przesłanką zjednoczenia N ie ­
m iec jest porozumienie m iędzy 
N iem cam i ze Wschodu i Zacho­
du co do konkre tnych akc ji w  
-sprawie osiągnięcia jedności. 
Diatego też N iem iecka S ocja li­
styczna P artia  Jedności, podob­
nie ja k  i rząd N iem ieckie j Re­
pu b lik i Dem okratycznej będą z 
jeszcze większą stanowczością 
kontynuować swą w a lkę  o po­
rozum ienie pod hasłem: „N iem ­
cy do wspólnego stołu obrad !“ .

N iem iecka Socjalistyczna Par­
tia  Jedności dołoży jeszcze w ięk ­
szych starań, aby wszechstron­
nie wzmocnić F ront Narodowy 
Niem iec Dem okratycznych i u- 
dzie lić w ten sposób poparcia 
w ie lk iem u ruchow i pa trio tycz­
nemu na rzecz jedności i  poko­
ju .

Z uwagi na to, że klasa ro ­
botnicza powołana jest do od­
gryw an ia  k ie row nicze j ro li w 
walce narodowej, partia  uczyni 
wszystko, co leży w je j mocy, 
aby zapewnić jedność działania 
klasy robotniczej w  całych 
Niemczech.

Porozumienie N iem ców ze 
Wschodu i Zachodu przyśpieszy 
również do jrza le  od dawna za­
warcie z Niemcami tra k ta tu  po­
kojowego na dem okratycznych 
zasadach.

Partia  domaga się urzeczyw i­
stn ienia uchwal budapeszteń­
sk ie j sesji Św iatow ej Rady Po­
ko ju  w spraw ie uregulowania 
m iędzynarodowych kon flik tó w  
i rozbieżności w  drodze roko­
wań.
. N iem iecka Socjalistyczna Par­

tia Jedności odniosła w ciągu 
swej k ró tk ie j h is to rii w ie lk ;e 
dziejowe sukcesy. W oparciu o 
jedność klasy robotniczej, zda- 
bytą w  toku w a lk i trw a jące j 
dziesiątki ia t, partia  nasza, zaj­
m ując k ierownicze stanowisko, 
s tworzyła nowe demokratyczne 
państwo, w k tó rym  decydujący 
w p ływ  należy do klasy robot­
niczej. Partia  przystąpiła do bu­
dowy nowego ustro ju ekonom i­
cznego, w  k tó rym  nie ma już 
miejsca dla wyzysku ka p ita li­
stycznego. Partia  odegrała kie­
rowniczą ro lę  w  pozbawieniu

wskazuje zarazem na szei i  
błędów, k tóre popełnione znst; '  
ty osta tn io w  praktycznej ozia 
łalności pa rtii.

„B udow a nowego życia 
NRD — czytam y dale j w rezo 
c ji — odbywa się w  warunka 
podziału k ra ju . Jest to przyczy^ 
ną specyficznych odmienności 
trudności te j budowy; mon0? ^  
liści, k tó rzy  zna jdu ją  się u xvł 
dzy w  Niemczech zachodni > 
prowadzą przeciwko NRD »r 
cią działalność d yw e rsy jn i- P o­
czym korzysta ją z poninrc
im p eria lis tó w  amerykańskich
m ają duże m ożliwości organ*z , 
wania działa lności dyw ersy jny  
w samym sercu NRD — 
B erlin ie  zachodnim.

Na skutek podziału kra ju  
s ta ły  zerwane dawne więzy eK 

iczrne w ew nątrz Niemiec, c 
o rów nież niekorzyść y

nom 
m ia ło  
w p ływ  na

rów nież meKw 
sytuację gosPoda^ »  

ł\K D . Te trudności gospodarcze 
mogą jednak być przezwycięż 
ne dzięki pomocy Zw iązku K 
dzieckiego i d e m o k ra ty c z n i 
ryn ku  światowego.

Fakt podziału N ie m ie c , któiT  
stanowi w ie lk ie  nieszczęście o 
narodu niem ieckiego i oznacz a 
groźbę dla pokoju w  Europie- 
wysuwa ja ko  główne zadanie 

w a lkę  o p rz y v -A^ nie 
i N iem iec na 

dem okratycznych

p a rtii
jedności N iem iec na zasadach

i pokojowych .

Rezolucja stw ierdza, że w 
nie B iu ra  Politycznego KC 
m ia ło miejsce wystąpienie ant: __ 
p a rty jne j fra k c ji, która 'vys7 '  
nęła kap itu lancką, wym ierzony 

lin ię  iprzeciwko jedności pa rtii 
k tóra reprezentowała dyśkrea.)

zmte-
___  ______________  dyśl

tu jącą partię  platform ę, 
rzającą do w yw ołan ia  rozian '“  
w k ie row n ic tw ie  pa rty jny  
(tow. tow. Zaisser i Herrnstadi)-

K om ite t C entra lny postanowi* 
w ykluczyć to-w. tow. Zaissera 
Herrn.stadta z KC SED.

Rezolucja wysuwa szereg 
dań. zm ierzających do dalsze» 
organizacyjnego umocnienia s 
“  ' pa rty jnych , do rozwoju 

rac ji w ew ną trzparty j J
regów
dem okracji w e w n ą trzp a i lz-,‘vy; 
do wzmożenia pracy propagan 
wej itd .

„P a rtia  nasza — głosi w 
kończeniu rezolucja — znaJ ta­
je się na początku nowego ,e 
pu swej h is to rii. W dPaI„c l“ „ i .  
zwycięską naukę M arksa-Łn§ 
sa-Lenina-S ta lina. ściśle 
na z o-krytą chw ałą Komu 
styczną Partią  Zw iązku Rad*' 
kiego i z je j Kom ite tem  
tra lnym , w  niewzruszonej Pr^T_ 
jaźni ze św ia tow ym  obozem 
ko ju , dem okracji i socjalizmu 
partia  przystępuje do reaniai j 
nowego kursu... P artia  jest n: ■ 
łom nie zdecydowana reahzo 
ten nowy kurs w brew  wszeL<-! 
m u oporow i“ .

Teiiranra aktywu SED 
poświęcone uchwałom XV plenum
B E R LIN  (PAP). — W miastach szczegółowo zebranych z uchwa 

^ ^ y w a ją  się łam i X V  plenum  o nowym kuk­
sie po litycznym  rządu Niemiec

Uwolnienie z więzienia Louis Bailiet
Izba Oskarżeń sądu paryskie- śnie, pod pretekstem

go w ydała w  dniu 30 lipca orze 
czenie w  spraw ie wypuszczenia 
na wolną stopę przewodniczą­
cego Republikańskiego Związku 
M łodzieży Francuskie j Louis 
B a illo t, odm aw iając równocze-

. . -----------  przepro­
wadzenia „dodatkowego śledz­
tw a“  zwolnien ia pozostałych pa­
tr io tó w  francuskich : Le Leapa,
M ol i no, S tila , Ducolone i  Lau 
ren.

u p a d k u  © ©  C w u s p e s p f c g o  

nouiy rząd lułoski tiuorzy
zwolennik współpracy z monarchistami

-ł ł  7 l-N f ł Ż T j łr t - l *■ J ł

Podark
Rys, M. Pętkowski

Prezydent E łnaudi pow ie rz ri 
byłem u w iceprem ierow i AłtSIio 
Piccioni (chrześcijańska demo­
kracja) m isję  utworzenia nowe­
go rządu.

Prasa donosi, że P iccioni jest 
zwolennik iem  ścisłej współpra­
cy chrześcijańskiej dem okracji 
z m onarchistam i,

zebiam a ak tyw u  N iem ieckie j 
Socjalistycznej P a rtii Jedności, 
poświęcone uchwałom  X V  ple­
num. na k tó rym  sform ułow any 
został nowy kurs po lityczny rzą­
du. Zebrani m anifestu ją  jed­
ność p a rtii i je j gotowość do 
rozw iązania stojących przed nią 
zadań.

W H alle na zebraniu aktyw u 
partyjnego obecnych by ło  prze­
szło tysiąc osób. Członek B iura 
Politycznego KC SED Oelsner 
zdemaskował istotne tło  prowo­
kacji faszystowskiej z dnia 17 
czerwca, napiętnow ał je j impe- 

, ba listycznych insp ira to rów  i or- 
i ganiżatorów. Oelsner zaznajom ił

sie po litycznym  rząuu --------- .
k ie j R epublik i Demokratycznej 
i podkreślił konieczność ko-nse 
w entne j w a lk i o jego realizację-

W uchwalonej jednomysm 
rezolucji zebrani zapew nili Ko 
m ite t C entra lny SED o swojej 
w ierności d la  l in i i  generalnej 
pa rtii.

W nastro ju  w ie lk iego entuz­
jazmu odbyło się zebranie ak .y - 
wu party jnego w  okręgu er, u re­
k i m. W depeszy do Komitetu 
Centrainego t w  rezolucji ak tyw  
zadeklarował zdecydowaną ww? 
po-konania wszelkich przeszkód 
na drodze do wcie len ia  w  życie 
nowych zadań pa rtii.

W Y D A W C A ; Z a rz s o  G łó w n y  
ż w lA z k u  M ło d z ie ż y  P o ls k ie )  

K o m ite t .  N a k ła d
r s w  Prasa**.

A D R E S  R E D A K C J I :  W a rs z a ­
w a A l 1 A r m i i  W P  u .

r B L B P O N Y :  C e m r . i  g-OJ-JS. 
8-S2-IS  R ed N a c z e ln y :  g - if i-61 
D z ia ł K o re s p  I U s l i w :  g-07-82 
R ed n o c n a : C e n tr  !> s p  8- 22-o t  
" e w o  101 8-56-94 

A D M IN IS T R A C J A :  W a rs z a ­
w a , M a rs z a łk o w s k a  8. i v  n.. 
le :  8-(17-11 i  8- 82- 51, w e w n  85 

S K Ł A D  1 D R U K : Z a k ł  G ra f .  
^ O o m  S ło w a  P o lskJe-K o" P r re d .  
P H f i i tw  W v o r lr« b n 1 o n e

P R E N U M E R A T A  I K O L P O R ­
T A Ż  p p k  „ R u c h “ . O d d z ia ł 
w  W a rs z a w ie , S re b rn a  12

W A R U N K I  PRENUMERATY?
Z a m ó w ie n ia  i w p ła t y  na  P r ©’ 
n u m e r a te  p r z y jm u ją  w s z y s t­
k ie  u rz ę d y  p o c z to w e  o ra z  l i ­
s to n o s z e  w  t e r m in ie  d o  d n ia  
Ir t-g o  k a rd e g o  m ie s ią c a  po­
p rz e d z a ją c e g o  o k re s  z a m a w ia ­
n e j p r e n u m e r a ty  -  C e n a  m ie ś  
— 2.50 z ł. k w a r t .  -  7.&0 t\ p ó ł­
ro c z n ie  -  tft oo z ł ro c z n ie  -  
39.00 z ł Z a m ó w ie n ia  z b io ro w e  
n a  p re n  z a k ła d o w e  p r z y jm u ­
ją  m ie js c o w e  p la c ó w k i P P K  
„R ttrH "

B 4-B-19007



CSłspi prąca popierają ns licznych masówkach
uchwałę Prezplta Rządu PIL

o pomocy dla Korei
Masy pracujące naszego k ra ju  w  dalszy»» ciągu m anifestu ją  

na masowych zebraniach, k tóre odbyw ają się w  całej Polsce, 
radość z powodu zawarcia rozejm u w  Kore i.

W sobotę i niedzielę szczególnie w ic ie  tak ich  zebrań odbyło 
się na wsi.

k  t

Buko
popularyzacją osiągnięć i doświadczeń młodzieży świata, k tó re j przedstawiciele przyby l i

ie-,T“ 'varesitu pr&cuje organ SFMD, czasopismo „Młodzież Świata“ , ukazujące się 10 k i lku
bykach.
t  7 N,a zdjęciu: f ragment spotkania redaktorów „ Młodzieży Świata" z m łodym i robotn ikam i 

okładów im. 23 Sierpnia w Bukareszcie.

m  W kraju, w dniu rnzporzęcia Festiwalu

Festiwalowa niedziela w Ładzi
je śpiewem i  radosnym gwa-

c-,n °koło SCO młodych chłop- 
Jot i dziewcząt ze wszystkich 
bf), Domów Młodego Ro- 
jjo i^ca wypełn iło  udekorowane  

‘«nią j  transparentami wago- 
y Pociągu turystycznego. 
utDaga — uwaga. Pociąg nad- 
'Uczajny do G ro tn ik  odjeżdża 

ta chwilg.
Pr,

'oto owadzony przez zetempow-

hs/ca
*tnbl
icol;

Węzła kolejowego Łódź Ka-  
pociąg, opatrzony ta ie lk im  

1tematem zetempowskim po- 
rusza z dworca. Z okien  u - 

j^JOnych przedziałów popłynę- 
,, f lo towa pieśń: „Na zlot, na 
. t- “  Echo daleko poniosło re-  

Piosenki.
"  przedziałach ożywiony  

. ar, k tó ry  przerywa co c l iw i-  
n°u>a pieśń, W jednym z nich

jedzie Halina Piasecka, robotn i­
ca oddziału przygotowawczego  
przędzalni ZPW im. G ward i i  
Ludowej. M yślam i jest z de­
legatami w  Bukareszcie, m a­
nifestu jącymi za pokojem  i przy­
jaźnią między młodzieżą całego 

j świata, tam na p ięknym  stadio­
nie bukareszteńskim. Koło niej 
w  przedziale siedzi je j  kolega, 
młody ś rubownik  z przędzalni, 
k tóry  także m yś li w  tej chw i l i  
o Festiwalu.

Rozmawiają natura ln ie  o Fe­
stiwalu. Po chw i l i  do rozmowy  
przyłączają się in n i. Omawiają  
minione przygotowania do K on ­
gresu i  Festiwalu. , Mogą  być 
dum ni ze swoich osiągnięć, Kol. 
Halina Piasecka zwiększyła w y ­
dajność swej pracy o 2 proc., o- 
siągając 155 proc. normy. Jan­

ka Zastawa osiągnęła 120 proc. 
wraz z całym zespołem i  przed­
terminowo wykonała plan rocz­
ny.

— A dziś zabawimy się weso­
ło — przerywa Halina  — i cie­
szyć się będziemy z naszych o- 
siągntęć tak jak  nasi delegaci 
łódzcy na Festiwalu.

Przez okna wagonu widać  
pierwsze domki Grotnik.

Rozgościli się na dużej po la­
nie. Orkiestra zakładowa, „O-  
snowa" grała do tańca. Wystę­
powały  zespoły artystyczne Do­
mów Młodego Robotnika.

Wesoło bawiła się młodzież w  
tę „ fes t iwa lową niedzielę", na­
wet deszcz nie zdołał zepsuć ra ­
dosnego nastro i u.

J. P 1L IC H O W 8K I 
Lód*

Z in ic ja ty w y  kom ite tów  Fron­
tu Narodowego w dniach 1 i 2 

! sierpnia br. odbyły się z okazji 
[zawarcia rozejmu setki zebrań 
j w gminach i gromadach W y- 
| brzeża Gdańskiego.

W gm inie Przyw idz w pow.
| gdańskim, zebranie odbyto się 
1 w dużej sali m iejscowego Do­
mu Ludowego.

Mówcy, którzy zabierali głos 
| na zebraniu, w yraża li gorąco ra­
dość z zawarcia rozejmu.

„N a przykładzie K ore i — mó­
w ił m. in. m ieszkaniec gm iny 
Przyw idz — T eofil Kosik — zo­
baczyliśmy, że nie pomoże n a j­
większe nawet bestialstwo, jeże­
l i  naród bohatersko przeciwsta­
w i się najeźdźcom, jeśli za ta ­
k im  narodem stoją wszyscy ucz­
ci w i ludzie ro* świeeie. Z w ie l­
k im  zadowoleniem pow ita liśm y 
uchwalę Prezydium  naszego 
Rządu w spraw ie pomocy dla 
K ore i“ .

W im ien iu  młodzieży w ie jsk ie j 
zabrał na zebraniu głos Zy­
gm unt Machola. M ów ił on, że 
młodzież w gm inie Przyw idz po­
stanow iła wzmóc swoje w y s iłk i 
w um acnianiu s ił obozu pokoju 
na całym  świeeie, aby w ten 
sposób narody mogły zmusić 
podżegaczy wojennych do za­
przestania spisków przeciwko 
pokojow i.

„Postanow ienie to zrea lizu je­
my przez szybsze wykonanie 
żn iw  i om łolów , przyspieszenie 
dostaw, zwiększenie kon tra k ta ­
c ji“  — m ów ił Zygm unt Machola.

kr
Potężnym echem odbiła aię 

wśród chłopów dolnośląskich ra-

Pracą przy sprzęcie zbóż powitała młodzież
lozpaczęcie IV Światowego Festiwalu Młodzieży i Studentów w Bukareszcie

®sień 3 sierpnia  — dzień roz- 
°rzęcia IV  Festiwalu w  Buka-

tesz,
ûtc,:e*e, młodzież zakładów pro-  

cyjnych Szczecina i  innychł . <z .J “ •yv.fl» UŁbZfcU »OL*. t u m y li , '
last powia towych oraz młodzi 

jficotonicy PGR-ów  i  spółdziel-  
1 Produkcyjnych uczcili  pracą 
rj1J żniwach. Już od wczesnego 

2 ’ia do Zarządu Powiatowego 
!p w Łobezie zaczęli schodzić 

? chłopcy i dziewczęta. Przy-  
'i ' ta młodzież z PRN w  Łobezie 

Rejonowego Urzędu Poczto- 
yfy°< Fabryk i  D ru tu  i innych. 
0 *rótce zebrało się ponad 40 

Przyjechały również samo- 
r *°dv, które przewiozły żn iw ia -  

V do poszczególnych gospo-<¡aTgtw, Rozdzielono się na 4

grupy. Grupa pierwsza pojecha­
ła do zespołu PGR Łobez, d ru ­
ga do PGR Zelmowo, trzecia do 
Łagiewnik.

Czwarta grupa udała t lę  do
zespołu PGR Suliszczewice. Po­
dróż up ływała szybko i  p rzy ­
jemnie. Chłodny, poranny w ia t r  
niósł daleko zetempowską pieśń 
„K to  się m ło ta i ognia nie lę­
ka". Po przybyciu  podzielono się 
na brygady i  wybrano brygadzi­
stów. Zabrano się z zapałem do 
roboty. Każda z brygad chcia­
ła zająć pierwsze miejsce we 
współzawodnictwie. Od samego 
początku przodowała brygada  
Kazimierza Serafina, szczególnie 
w yróżn i ły  się Anna Kaczor i

Teresa Górzyńska. Nie dopisała 
jednak pogoda i pracę trzeba 
było przerwać.

Przez t rzy godziny ustawiono  
snopki na obszarze 25 ha. Ta o- 
f ia rna  praca zdobyła pełne u-  
znanie wśród, tamtejszych robot­
n ików  z Suliszewic.

W pracach przy  in ltoach  to 
powiecie kam m skim  podczas 
niedzieli fest iwa lowej wzięło u-  
dział ponad trzy tysiące m ło ­
dzieży. Po ukończeniu pracy w 
zespole PGR Sniatowo koło 
ZM P  zorganizowało festyn festi­
w a low y z występami artystycz­
n y m i  i  fabawą.

K A Z A N A
Szczecin

j dosna wieść o zawarciu rozej- 
[ mu w Korei.

Szczelnie w yp e łn ili swoją ob- 
| szerną św ietlicę chłopi ze spół- 
j dz ie ln i p rodukcyjne j w Dzierżo- 
j n low te Dolnym , w powiecie 

Dzierżoniów.
| „Chcia łabym , żeby te moje 
j słowa do tarły  do koreańskich 
j kob iet — m ów i ze wzruszeniem 
j przodująca do jarka te j spół- 
I dzie ln i, m atka (i dzieci, Helena 
\ P ietrzak. Tak ja k  przedtem, kie- 
| dy na ich dzieci leciały bomby, 
I p łaka łyśm y razem z n im i i ca- 
i  łym  sercem dzie liłyśm y ich bo- 
I ieść — tak  teraz całym  sercem 
I dzie lim y ich radość“ .

W ielu spółdzielców zabiera 
! głos.
i „M us im y jeszcze so lidn ie j 
| wziąć się do roboty — powie- 
j dział m. in. S tan is ław  Sambor­
ski — jeden z na jo fia rn ie j pra- 

j  cujących członków spółdzielni 
I p rodukcy jne j z Dzierżoniowa 
Dolnego. — W ykonaliśm y już 

i praw ie połowę rocznego planu 
i odstaw zboża dla Państwa — 
; przyspieszmy teraz odstawę re- 
! szty.

Na terenie całego wojewódz- 
j tw a krakowskiego w gminach 
! i gromadach, w spółdzielniach 
j produkcyjnych i PGR-acb odby­
w a ją  się uroczyste zebrania, na 
których chłop i m anifestu ją  ra ­
dość i zadowolenie z okazji pod­
pisania rozejmu w Korei.

Zebrania chłopów, na których 
z radością podkreślano fak t pod­
pisania rozejmu w Korei, odbyły 
się także w setkach gromad i 
gm in, w  spółdzielniach produk­
cy jnych  1 PCR-ach woj. poznań­
skiego.

Dzieci z sześciu krajów otoczone serdeczną opieką
spędzają wakacje w Polsce

W  otoczonym starym, m alowniczym  parkiem  Pałacu Harce­
rza w  Cieplicach, pod Jelenią Górą, spędza wakacje na między­
narodowym  obozie p ion ierów  około 390 dzieci z Węgier, Czecho­
słow acji, Kore i, B u łga rii, NKD i Polski.

M łodzież pod fachowym  k ie ­
runk iem  wychowawców spędza 
czas na grach sportowych i za­
bawach oraz zajęciach a rtys ty ­
cznych.

Na terenie parku znajdują się
w ie lk i nowoczesny basen kąpie­
lowy, przystań kajakowa, boisko 
do gier sportowych oraz k ry ta  
hala gimhastyczna, gdzie w razie 
niepogody odbyw ają się gry i 
zabawy.

Poszczególne grupy narodowe 
dzieci dzielą się doświadczeniem 
z zakresu pracy społecznej i na­
uk i oraz dokonują w ym iany lu ­
dowych tańców i pieśni. Nad ca­
łokszta łtem  życia w  obozie czu­
wa rada drużyny, w  skład k tó ­
re j wchodzą przedstaw iciele

w szystkich grup narodowych 
w yb ran i przez młodzież.

Dużą popularnością wśród 
dzieci cieszy się własna, obsłu­
giwana przez uczestników obozu, 
spółdzielnia.

„P iękn ie  jest W Polsce i  na 
naszym obozie —  m ów i mała 
Czes7.ka Zdena Hubena —  w y ­
wieziem y stąd najlepsze wspom­
nien ia złączeni przyjaźn ią, k tó ­
ra nas tu wszystkich łączy bez 
względu na ko lo r skóry i język. 
Do końca życia nie zapomnę dni 
tu ta j spędzonych“ .

K onstantinow  B ra jko  > Sofii
ma la t 13. Na jbardzie j podobała 
mu się w Polsce — Warszawa,
a w  nie j zwłaszcza Siaro Miasto.

Przyspieszenie sprzętu zbóż i siewów poplonów 
najważniejszym zadaniem rolnictwa w chwili obecnej

t, 2 ty stan w arunków  atmasfe- 
rtTznych powinien stać się dla 
'rtllków , a zwłaszcza dla kie- 
Wnictw  oraz załóg PGR-ów sy- 

* , ał*m  do przyspieszenia zwóz-ki zboz. To ważne zadanie w
rt^Cnym okresie kam panii żnlw - 
]^ m ło to w e ]  nadal nie jest na- 
,, ';ycie doceniane przez część
U n ików .

^ ^y iadczy o tym  m. in. fak t, że 
Cl° lipca br. ro ln icy zw ieźli 
„ ’Piero 32 proc. skoszonych 
„ ° z- Stosunkowo na jspraw n ie j 
j stępuje zwózka zbóż w wo- 

"'ództwach: łódzkim , poznań- 
j  lrn i opolskim. Opieszale na- 
z,rj1>ast przeprowadzają zwózkę 

ro ln icy wo jew ództw : bialo- 
(.¡^kiego, wrocławskiego, szcze- 

ńskiego i olsztyńskiego.

^Pośród PGR-ów w  zwózce 
s.ź>?- Przodują gospodarstwa pań- 
ieM[°We w województwach: kie- 

łódzkim  i poznańskim 
fiJmniej zaś zboża zw iozły z 

J . ^ y c h c z a s  PGR-y w woje- 
si°'lz tw ach: koszalińskim , gdań- 
- :rn’ szczecińskim, lube lskim  i

«zow.sk.im.
.Gównie ważnym zadaniem roi 
jrtWa jest przyspieszenie tern 

Podorywek i siewu poplo-
Te zabiegi agrotechniczne

n¡ da' w niedostatecznym stop- 
■Hy , Wykonywane są w woje- 

,c|zt\vach: białostockim , kra-

kow skim , lube lsk im , w roc ław ­
sk im  i szczecińskim.

❖
W gospodarstwach chłopskich

woj. rzeszowskiego kończy sie 
już  ca łkow ic ie  koszenie żyta, 
którego zwieziono już  przeszło 
52 proc. W całej pełni trw a  ko­
szenie pszenicy, jęczm ienia i ow ­
sa. W zwózce zbóż przodują 
chłopi pow ia tów : dębickiego, 
łańcuckiego ,i niżańskiego, k tó­
rzy zw ieźli już  do stodół około 
90 proc. skoszonego żyta. Chłopi 
nie zapominają też o podoryw- 
kach i siewie poplonów — prze­
prow adzili oni podoryw ki na 30 
proc. ściernisk.

W akc ji żn iw ne j przoduje po­
w ia t m ielecki.

Dobrze przebiegają również 
prace żniwne w spółdzielniach 
produkcyjnych woj. rzeszow­
skiego, o czym świadczy fakt, że 
spółdzielcy skosili dotychczas 
b lisko 89 proc. żyta, 40 proc. 
pszenicy i 30 proc. jęczmienia. 
Zasia li on i również sporo po- 
pionów.

*
Pomimo, że koszenie zbóż w

spółdzielniach produkcyjnych 
w oj, bydgoskiego dobiega końca, 
tempo przeprowadzania podory- 
wek jest dotychczas jeszcze 
zbyt słabe. W niektórych spół­
dzielniach zw leka się z. rozpo­
częciem podorywek do czasu

zwiezienia zboża z pola ja k  np
w  spółdzie ln i p rodukcyjne j w 
Zajączkowi® w  pow. toruńskim .

Część spółdzie ln i nie docenia 
rów nież i sprawy siewu poplo­
nów. Zdarza się to  m. in. w  pow. 
to ruńskim , gdzie najstarsze i 
na jlep ie j zagospodarowane spół­
dzie ln ie w  W atszewicach i L u l-  
kow ie da ją  z ły  przykład chłopom 
indyw idua lnym .

Chłop i woj. poznańskiego, k tó ­
rzy obecnie kończą koszenie ży­
ta, g łówną uwagę zw ró c ili na 
podoryw ki i siew poplonów.

Ogółem zasiano poplonami 60 
tys. ha. Tak w  podorywkach jak 
i s iew ie poplonów przodują chło­
pi pow ia tów : konińskiego, koś­
ciańskiego i tureckiego.

N a jspraw n ie j na Wybrzeżu 
przeprowadzana jest kam parra  
żniwno-om łotowa w  pow. sztum ­
skim. Dotychczas koszenie żyta 
zakończyły t.am 54 gromady oraz 
praw ie wszystkie spółdzielnie 
produkcyjne.

•4c
Już obecnie — w  okresie na­

silonych prac żn iw nych — ro l­
n ic tw o  woj. poznańskiego przy­
gotowuje się do kam panii sie­
wów jesiennych.

W przygotowaniach do akcji 
siewnej biorą szeroki udzia ł 
prezydia gm innych i pow iato­
wych rad narodowych. W iele z 
nich opracowało już plany w y ­
m iany ziarna siewnego.

Młodzież woj. łódzkiego pomaga w omłotach 
1 własnym przykładem zachęca chłopów do przedterminowych odstaw
d PGR‘
sp̂ 1 w 58 proc. w ykona ły  już  

zl3®ż' Dobiegają końca 
si; i podoryw ki. Cały wy-

żałóg został skierowany na 
cyjnot-v i zwła:szcza ziarna selek- 
sPóła^° Przeznaczonego dla 
sPoh e' n* P rodukcyjnych i go- 
80 ,. rstw  indyw idua lnych . Do 
cy. IDca 96 proc. ziarna selek- 
gl,, eg0 zostało przekazane rna- 

norn państwowym . 
to-ty0 Przedterm inowych omło- 
go * °dstaw  ziarna selekcyjne- 
la s]^c' Uz.vr>r stopniu przyczyn i- 

o fia rna praca m łodzieży 
W acho w sk ie j i  niezorganizo- 
h:e 1 Na szczególne wyróżnie- 
P O ^ łu g u je  młoda załoga 
kim ~.u, Czernie w pow. low ic--m Sdzi,’et o młodzież pracowała
\ v y | P r z y  św ietle księżyca. 
BimJb fzystując sprzyja jącą po- 

't‘ ao.y zebrać ziarno do sie-

R?ięki. > pomocy 40 m łodych 
Wsi,'; , 1 dziewcząt Bełcha-

,c¡» Zakładów  Przem yślu

Bawełnianego spółdzie lcy z. 
M le rzyn zakończyli p rzedterm i­
nowo om łoty. Spółdzielcy po 
zakończeniu prac ugościli m ło­
dych robo tn ików  „czym  chata 
bogata“ , po czym przy w łasnej 
orkiestrze bawiono się do póź­
nego wieczoru na polanie.

N atychm iast po omłotach 
PGR-y, spółdzielnie produk­
cy jne i ch łop i in dyw idu a ln i 
przystępują do odstaw i tak np. 
członkow ie gospodarstwa uspo­
łecznionego w W oli W ężykowej 
pow. Las ju ż  w  100 proc. w y ­
w iąza li się z odstaw zboża dla 
państwa przywożąc je m anife­
stacyjn ie  na gm inny pu nk t sku­
pu w W idaw ie. Za przykładem  
spółdzielców poszło ju ż  wiele 
gromad i tak chłopi z W o li Cy- 
rusowej z. Janem Grzeszczakiem 
G órskim  i K lim czakiem  na 
czele p rzyw ieź li na punkt sku­
pu na 25 udekorowanych wo­
zach ponad 10 ton zboża. W  w ie­
lu powiatach p ierw si sprzedają 
zboże państwu zetempowcy go­

spodarujący Indyw idua ln ie . W 
powiecie p io trkow sk im , groma­
da Czarnowice, gmina Boguszyce 
kol. Stanisław' Kom bol sprzedał 
już  państwu należne m u zboże 
w  100 proc.

M łody gospodarz -  ak tyw is ta  
zetempowski H enryk Baranow ­
ski z grom ady Raciborow ice
szybko kończy om łoty pragnąc 
pierwszy w gromadzie odstawić 
zboże.

W ielu zeiempowców podjęło 
szeroką akc ję  wyjaśnia jącą 
wśród rodziców' i  sąsiadów na­
k łan ia jąc  ich do przedterm ino­
wej odstawy zboża dla państwa 
Do takich aktyw nych  zetempó- 
wek należy m. ta. Czesława 
Szulc z grom ady G orzkow iczki 
gm ina Gorzkowice, pow. P io tr­
ków', k tó ra  nak łon iła  rodziców 
do całkow itego wyw iązania się 
ze swych obowiązków wmbec 
państwa w  odstaw ę zboża.

J. P.
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É  Przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR 6. M. Malenkswa
i ministra spraw zagranicznych ZSRR W. W. fflalûîswa

Agencja TASS ogłasza nastę­
pującą depeszę Przewodniczące­
go Centralnego Rządu Ludowe­
go C h ińskie j R epub lik i Ludow ej 
Mao Tse-ttinga oraz prem iera 
Państwowej Racy A dm in is tra ­
cy jne j i  m in is tra  spraw’ zagra­
nicznych C h ińsk ie j R epublik i 
Ludow ej Czou E n-la ia  do Prze­
wodniczącego Rady M in is trów  
Zw iązku Socjalistycznych Re­
pu b lik  Radzieckich G. M. Ma- 
lenkowa i m in is tra  spraw ssa-

, granicznych ZSRR W. M. Mo-
; lotowa.
1 Przesyłamy wszystkim  naro- 
j dom Związku Radzieckiego i 
I Wam serdeczne w yrazy podzię­
kowania za gra tu lacje  z okazji 

| podpisania rozejm u w Korei.
Realizacja rozejmu w  Korę: 

jest w ie lk in i zwycięstwem obo- 
I zu pokoju i  dem okracji, na któ- 
[ rego czele stoi Związek Ra- 
j  dziecki.

Niestrudzone w ys iłk i podjęte 
I przez Rząd Radziecki i naród

\ radziecki d ia  rozw iązania kw e - 
s tii koreańskiej w  drodze po­
ko jow e j odegrały ogromną rolę 

: w zakończeniu w o jny w  Korei. 
Naród chiński zespolony będzie 

| zawsze z w ie lk im  narodem ra - 
i dzieckim, z bohaterskim  naro- 
| dem koreańskim  i ze wszysfeki- 
I m i m iłu jącym i pokój narodami 
j  świata, by walczyć n ieprzerwa- 
! nie o sprawę u trw a len ia  i o- 
brony pokoju ns Dalekim  

i Wschodzie i na całym  ¿wiec.e.

ücpeszü gratulacyjne bratnich partii robotniczych 
z  o k a z j i  5 0 -Ie c ia  K P Z R

Agencja TASS podaje nastę­
pujący tekst depeszy K om ite tu 
Centralnego Francuskie j P a rtii 
Kom unistycznej do KomUelu 
Centralnego Kom unistycznej 
P a rtii Zw iązku Radzieckiego z 
okazji 50-lecla KPZR.

K om ite t . C entra lny Francu­
skie j P a rtii Kom unistycznej go­
rąco pozdrawia K om ite t Cen­
tra lny  Kom unistycznej P artii 
Zw iązku Radzieckiego z. okazji 
je j 50-Iecia.

Kom uniści i rew olucyjne ma­
sy pracujące F ranc ji z głęboką 
wdzięcznością pozdraw iają bra­
terską Kom unistyczną Partię 
Zw iązku Radzieckiego, która jest 
wzorem dla p a rtii kom unistycz­
nych i robotniczych wszystkich 
kra jów .

Utworzenie w  1903 roku 
praw dziw ie m arksistow skie j, re­
w o lucy jne j p a rtii klasy robot­
niczej zapewniło w  roku 1917 
zwycięstwo W ie lk ie j Paździer­
n ikow e j Rewolucji Socjalistycz­
nej, doprowadziło do powstania 
pierwszego państwa socjalistycz 
nego, do utworzenia i umocnie­
nia p a rtii robotniczych nowego

i typu we wszystkich krajach 
świata.

Francuska Partia K om un i­
styczna, przewodząc walce k!a- 

I sy robotniczej i narodu francu- 
I skiego, k ie ru je  się podstawowy- 
I m i zasadami Kom unistycznej 

P artit Zw iązku Radzieckiego.
Idąc za przykładem  K om un i­

stycznej P a rtii Zw iązku Ra­
dzieckiego. Francuska Partią 
Kom unistyczna walczy w o b ro  

I nie. pokoju, o przywrócenie nie­
zawisłości narodowej i o zacho- 

| wanie swobód demokratycznych.
O żyw ieni niezłomną wolą 

I w a lk i, zapewniam y Was o swej 
i bezgranicznej w ierności p a rtii 
Lenlna-S ta lina, k tó ra  jest pro­
motorem i  organizatorem zw y­
cięstw Zw iązku Radzieckiego, 
k tó ra  ocaliła ludzkość i Francję 

; od barbarzyństwa faszystow­
skiego i jest Irw a lą  ostoją obo­
zu pokoju.

Niech żyje W ielka Kom unis­
tyczna Partia Zw iązku Radziec­
kiego. która przekształciła w 
zwycięską rzeczywistość w ie lk ie  
nadzieje kom unardów 1871 ro­
ku. Masy pracujące całego św ia­
ta z uczuciem największego en-

i tuzjazm u w ita ją  pomyślny marsz 
] ZSRR naprzód drogą budowy

komunizmu.
K om ite t C entra lny Francuskie j 

P a rtii Kom unistycznej 
-kr

K om ite t C entra lny W ęgier­
sk ie j P a rtii Pracujących prze­
stał do KC KPZR  następującą
depeszę:,

Z okazji 50-lecia K om unis ty- 
: cznej P a rtii Zw iązku Ra­
dzieckiego gorąco pozdraw iam y 

i KPZR — kierowniczą i przewod­
nią siłę społeczeństwa radziec- 

! kiego budującego kom unizm, 
| w ie lk iego obrońcę pokoju m ie­
dzy narodami, chlubny przykład 
dla każdej pa rtii kom unistycz­
nej i robotniczej. Kom unistycz­
na Partia Zw iązku Radzieckie­
go wskazuje rów nież naszej 
pa rtii drogę do zwycięskie j w a l- 

j k i o nieustanny wzrost dobro- 
j bytu naszego ludu pracującego, 
o pokój i o zbudowanie socja­
lizmu.

+
Depesze z b ra te rsk im i pozdro­

w ien iam i przęsła! również Ko- 
jm ite t C entra lny Kom unistycz­

nej P a rtii Szwecji.

chiński uroczyście uczcił
rocznicę utworzenia swej bohaterskiej armii

Dnia *  sierpnia m inęła 26 
rocznica powstania C h ińskie j 
A rm ii Ludowo - Wyzwoleńczej. 
Naród chiński darzy gorącą m i­
łością swą arm ię w yzw oltc ie lkę , 
arm ię stojącą na straży pokojo­
w ej, twórczej pracy narodu ch iń­
skiego.

Naród ch iński uroczyście ucz­
c ił tę doniosłą rocznicę.

Dzienn ik i p u b liku ją  liczne l i ­
sty ludzi pracy do żołnierzy A r­
m ii Ludowo-W yzwoleńczej, w y ­
rażające m yśli i uczucia całego [ 
narodu chińskiego. Bohater p ra ­
cy, robotn ik  kom binatu h u tn i­
czego w  Anszan, L I Feng-jcn 
pisze, że A rm ia  Ludowo - W y­

zwoleńcza. stojąc na straży gra­
nic O jczyzny — zapewnia na­
rodow i chińskiem u w a runk i ży­
cia pokojowego i możność pra­
cy pokojowej.

Bohater pracy Huai Je-szen, 
k tó ry  pracuje przy budowie u- 
rządzeń irygacyjnych ha rzece 
Huathe, pisze do żołnierzy A r­
m ii Ludowo - W yzwoleńczej:

Wasze czyny bohaterskie za­
grzewały nas zawsze do prze­
zwyciężania wszelkich trudności. 
W tym  uroczystym dla caiego 
narodu chińskiego dniu pragnę 
Wam napisać o naszych sukce­
sach. W  dorzeczu rzeki Huaihe 
w  prow incjach Honan, Anhuel i

Transu zbudowano dziesiątki
| tam. śluz i kanałów  irygacy j­
nych. które um ożliw ią  uzyska- 

j nie wysokich plonów bawełny, 
ryżu i innych roś lin  uprawnych. 

I Naszym wspólnym  celem — p i- 
! sze w zakończeniu Hual Je-szen 
— jest praca dla rozkw itu  na­
szej ukochanej Ojczyzny.

■kr
Agencja Nowych Chin poda- 

i je, że dnia 31 lipca zastępca sze- 
| fa sztabu generalnego Ludowo- 
[ Rewolucyjnej Rady W ojennej 
Iluan  Ke-ezen w yda ł przyjęcie 
z okazji 26 rocznicy utworzenia 

[ Chińskie j A rm ii Ludowo -  Wy« 
I zwoleńczej.

Dulles odleciał do Seulu Agencja Nowych Chin donosi, 
te  w  dniu 1 sierpnia na aka-

Sekrećar* *tanu USA D n lle s . molotem do Seulu d la  przepro- ^ m l l  z okazji 26 rocznicy utw o-
w  tow arzystw ie swych dorad- wadzenia rozm ów z L i Syn M a- j rzen*a chińskie,j a rm ii ludowo- 
ców i ekspertów udał się sa-1 nem. I wyzwoleńczej ’ przem awia! na-

K o ta  r z ą d u  r a d z ie c k ie g o
do Turcji

Agencja TASS donosi!
W odpowiedzi na notę m in i­

sterstwa spraw  zagranicznych 
ZSRR wręczoną ambasadorowi 
R epublik i T ureck ie j 20 lipca 
br., tureckie  m in is ters tw o spraw 
zagranicznych przekazało 24 
lipca br. ambasadzie ZSRR w 
Ankarze następującą notę:

20 lipca 1953 r. zastęp­
ca m in is tra  spraw zagranicz­
nych Zw iązku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich Jego 
Ekscelencja p. Z orin  wręczvl 
ambasadorowi T u rc ji w  Mo­
skw ie notę werbalną, k tóre j 
tekst został natychm iast opu­
b likow any przez rząd radziec­
ki i w  k tó re j m in is terstw o 
spraw zagranicznych w yko rzy­
stu jąc jako  pretekst zapowiedź 
w izy ty  w najb liższym  czasie 
okrę tów  flo ty  am erykańskie j, a 
następnie angie lskie j w  Stam ­
bule stw ierdza, iż nie można nie 
zwrócić uwagi na fakt, że ostat­
nio w izy ty  eskadr obcych okrę­
tów wojennych, w tym  również 
w ie lk ich  okrę tów , do portów  le­
żących w  Cieśninach stają się 
coraz częstsze oraz, że dw ie w i­
zy!,y, o których mowa, mogą być 
uważane za swego rodzaju de­
m onstrację w o jskow ą i wyraża 
nadzieję, że otrzym a od rządu 
tureckiego dodatkowe in fo rm a­
cje.

W odpowiedzi na tę notę. 
m in is ters tw o spraw zagranicz­
nych R epub lik i T ureck ie j ma 
zaszczyt prosić ambasadę 
Zw iązku Radzieckiego, aby ze­
chciała zakom unikować swemu 
rządowi, co następuje: ,

Rząd Zw iązku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich, 
k tó ry  zgodnie z postanowienia­
m i a rtyku łu  24 Konw encji w 
M ontreux jest za każdym ra ­
zem zaw iadam iany o w izytach 
okrę tów  wojennych w Cieśni­
nach, nie może nie wiedzieć, 
że w izy ty , o których wspomina 
w  swej nocie, są w izy tam i k u r­
tuazyjnym i.

Ponieważ art. 14 (ust. 3) i 
art. 17 Konw encji w  M ontreux 
przew idują, że nie ma żadnych 
ograniczeń jeśli chodzi o to­
naż i skład eskadr okrę tów  wo­
jennych przybywających z w i­
zytam i ku rtua zy jn ym i do Cie­
śnin, oraz ponieważ w izy ty , o 
których mowa są składane 
zgodnie z postanowieniam i 
tych a rtyku łó w  — częste powta­
rzanie sie tych w iz y t nie może 
bvć in tem retow ane inaczej niż

jako  pom yślny prze jaw  przy jaz­
nych stosunków łączących T u r­
cję z k ra jam i, do których na­
leżą zaproszone flo ty .

W związku z powyższym i 
uwzględnia jąc fak t, że wszyst­
kie dane i in fo rm acje  dotyczą­
ce dwóch w izy t, na które rząd 
radziecki uznał za konieczne 
zwróć H  szczególną uwagę, 
również zostały mu zakomu­
nikowane w  należytym  tryb ie  
i we w łaściw ej form ie, rząd 
tu reck i nie może ukryć  swego 
zdziw ienia z powodu tego, że 
rząd radziecki uzna) za ko­
nieczne prosić o dodatkowe 
in form acje , co mogłoby być 
uważane za swego rodzaju 
mieszanie się do sprawy pozo­
staw ianej przez zwyczaje m ię­
dzynarodowe do uznania k ra ­
jów  zainteresowanych“ .

31 lipca zastępca m in is tra  
spraw zagranicznych ZSRR 
W. Zorin w ręczył radcy amba­
sady tu reck ie j p. A k tim u ro w i 
notę następującej treści:

„W  zw iązku z notą m in i­
sterstwa spraw zagranicznych 
R epublik i T u reck ie j z. dn ia  24 
lipca br., m in is terstw o spraw 
zagranicznych ZSRR ma za­
szczyt oświadczyć ambasadzie 
R epub lik i Tureck ie j, co nastę­
pu je:

— W nocie swej z 20. lipca 
br. m in is ters tw o spraw  zagra­
nicznych ZSRR powołując się 

, nE> zawiadom ienie przesłane 
przez m in is ters tw o spraw za­
granicznych T u rc ji w  sprawie 
w izy ty  w  porcie stam bulskim  
w  lipcu br. eskadry okrę tów  
wojennych USA w  składzie 10 
jednostek i okrę tów  wojennych 
A n g lii w składzie 22 jedno­
stek, zw róciło  uwagę na oko­
liczność, że ostatnio eskadry 
obcych okrę tów  wojennych, w 
skład których wchodzą rów ­
nież w ie lk ie  ok rę ty  wojenne 
zaw ija ją  coraz częściej do por­
tów  w  Cieśninach Czarnomor­
skich. M in is te rs tw o zwracało 
także uwagę, że wspomniane 
w  nocie w izy ty  am erykańskich 
1 angielskich okrę tów  w o jen­
nych w  porcie stam bulskim  
mogą być uważane za swego 
rodzaju demonstrację w c isko­
wą.

Po rozpatrzeniu odpowiedzi 
na tę notę udzielonej przez m i­
n isterstw o spraw zagranicz­
nych T u rc ji, m in isterstw o 
spraw zagranicznych ZSRR

Chińska armia narodowo-wyzwoleńcza 
stoi na straży pokojowego budownictwa narodu chińskiego

P rzem ó w ien ie  naczelnego doiuódcjj a rm ii ch ińsk ie j Czu Teh
niższego na wyższy szczebel roz 
w oju. A rm ia  Iudow >w yzw oleń 
cza stała się potężną silą w o 
bronie pokoju.

Obecnie, gdy podpisany wi
stal rozejm, pokój w  K ore i mu 
że być osiągnięty, jeżeli rzą> 
USA ma szczere intencje. Na 
szym zadaniem jest w a ika  o po 
kojowe rozwiązanie kw estii ko 
reańskiej. a następnie równie 
wszystkich sporów międzynaro 

| dowych. Jednakże w  oblicz1 
i trwającego sabotażu ze stron; 
i k l ik i L i Syn Mana, cieszące 
| się pobłażaniem USA i wobe 
j  knowań wojowniczych eieme-n 
| tów USA, m usim y zachowa 

jak  najw iększą czujność.

Kończąc Czu Teh wezwą 
wszystkich żołnierzy i oficerów 
aby wzm acnia li silę a rm ii ludo 
wo-wyzwroieńczej i „b y l i zawsz 
gotowi do odparcia ew'entuaine 
agresji wojowniczych elemen 
tów im peria listycznych“ .

(P)

uważa sa konieczne dodatko­
wo podkreślić, że w  ostatnich 
latach ilość w izy t składanych 
przez w ie lk ie  eskadry obcych 
okrę tów  wojennych w  Cieśni­
nach Czarnomorskich znacznie 
wzrosła. Świadczą o tym  na­
stępujące o fic ja lne  dane:

W roku 1950 do Cieśnin 
Czarnomorskich zaw inęły 33 
obce okrę ty wojenne o w ypor­
ności 197.800 ton;

w  1951 roku — 49 obcych 
okrętów' wojennych o wyporno­
ści 378.800 ton;

w 1952 roku — 69 obcych 
okrętów  wojennych o wyporrfo- 
ści 587.727 ton.

W ciągu 7 miesięcy 1953 r. 
do Cieśnin Czarnomorskich za­
w inę ło 60 obcych okrę tów  wo­
jennych o wyporności przeszio 
300 tys. ton.

W św ietle powyższych oko­
liczności, kiedy to do Cieśnin 
Czarnomorskich przybyw ają tak 
w ie lk ie  eskadry obcych okrę­
tów wojennych, prośba m in i­
sterstwa spraw zagranicznych 
ZSRR do tureckiego m in is te r­
stwa spraw' zagranicznych o 
dodatkowe in fo rm acje  w spra­
w ie coraz częstszych w izy t 
tych eskadr nie powinna być 
uważana za coś nieoczekiwa­
nego.

M im o to  m in is te rs tw o spraw’ 
zagranicznych T u rc ji w  swej 
odpowiedzi z 24 lipca br. uzna­
ło za możliw»e sprowadzić cale 
to zagadnienie do czysto fo r­
malnego i w  danym wypadku 
nie mającego istotnego znacze­
nia aspektu sprawy. Jeśli nato­
m iast chodzi o wspomnianą 
wyżej prośbę strony radziec­
k ie j co do dodatkowych in fo r­
m acji w  kwestii m ającej zna­
czenie dla Zw iązku Radzieckie­
go i ca łkow icie  na tu ra lne j w 
norm alnych stosunkach między 
dwoma sąsiadującym i państwa­
mi -— to m in is terstw o spraw 
zagranicznych T u rc ji mvaża za 
m ożliwe potraktować tę prośbę 
ja ko  swego rodzaju mieszanie 
się do sprawy należącej do 
kom petencji T u rc ji, chociaż nic 
ma żadnych podstaw do tego 
rodzaju wniosków.

M in isterstw '» spraw zagra­
nicznych ZSRR przesyła n in ie j­
szą odpowiedź na. notę turec­
kiego m in isterstw a spraw za­
granicznych z 24 lipca, aby 
podkreślić w'agę zagadnienia 
poruszonego w  noęie z 20 lip ­
ca b r,“ ,

czelny dowódca te j a rm ii Czu 
Teh.

Podkreśli! on, że C h iny w k ra ­
czają w  okres uprzem ysłow ie­
nia. M usim y — powiedział Czu 
Teh — zbudować potężną obro­
nę narodową, aby ochronić k ra j 
ojczysty i pokojowe budowmic- 
tw’o podjęte przez nasz naród. 
Naszemu budownictw/u grożą 
zakusy, ze strony im peria listów .

Przypom inając postępy na po­
lu m odern izacji chińskich s il 
zbrojnych, osiągnięte w  ciągu 
ubiegłych 4 la t w  myśl dyrek­
tyw  Mao Tsc-tunga, Czu Teh 
powiedział m. in .:

S tw orzy liśm y lo tn ictw o, m a­
rynarkę i rożne oddziały tech­
niczne o poważnej sile. Polepszy­
ło się znacznie wyposażenie 
naszej p‘ećhoty i wzrosły je j 
w a lory m ilita rne . W a rm ii lu ­
do wo-wyzwoleńczej wprowadza 
się w życie u jednolicony pro­
gram wyszkolenia. Rozpoczęło 
się już historyczne przejście 
a rm ii ludowo-wyzwoleńczej z

Pierwsze posiedzenie Neutralnej Komisji Nadzorczej
w Panmund/onie

Agencja Nowych Chin donosi pokój narody Polski i Czecho- 
* Kaesongu: j Słowacji odczuwają głęboką ra­

dość z powodu zawarcia rozej­
mu w Korci. W yraz ili oni zda­
nie, że rozejm oznacza nie ty ł—

Dnia 1 sierpn ia o godz. 15 
w  Pamnundżonie rozpoczęła <v j 
fic ja ln ie  pracę kom isja nadzór- ; 
cza przedstaw icie li państw neu- j 
tra lnych, powołana do życia 
zgodnie z paragrafem  36 układu 
roze.jmowego. Na pierwszym po­
siedzeniu kom is ji obecni b y li: j 
z ram ienia Polski — gen. W ą- ! 
growski, z ram ienia Czechosło­
w ac ji — gen. Buresz, z. ram ie­
nia Szwecji — gen. Grafstroem  
i z ram ienia S zw a jcarii — gen. 
Rlcner.

Generałowie W ągrowskl i Bu­
resz ośw iadczyli, że m iłu jące

ko zakończenie 3-letnlego prze­
lewu k rw i na froncie koreań­
skim , lecz również pierwszy 
krok do pokojowego uregulowa­
nia kw estii koreańskiej i in­
nych doniosłych problem ów 
międzynarodowych.

Przedstaw iciel Szwecji gen. 
G rafstroem  i przedstaw iciel 
Szw a jcarii gen. R lcner dali w y ­
raz swemu zadowoleniu z po­
wodu rozejmu w K ore i i zade­
k la row a li gotowość wspóidzia- 
nia z innym i członkam i kom i6ji.

Prezydent NMD Wilhelm Pleck 
wróci! do Berlina.

1 sierpn ia prezydent N iem iec­
k ie j R epub lik i Demokratycznej 
W ilhe lm  Pieck w róc ił do B e rli­
na ze Zw iązku Radzieckiego po 
odbyciu tam ku ra c ji i  odzyska­
niu zdrowia.

Jak donosi b iu ro  prasowe 
Prezydium Rady M in is trów  NRD 
prezydenta P ie cka .pow ita ła  na 
granicy we F rankfu rc ie  nad 
Odrą delegacja Izby Ludowej i 
rządu N iem ieakiej R epublik i De­
m okratycznej. Na dworzec w  
B erlin ie  przybyli na pow itanie 
prezydenta członkowie rządu 
N iem ieckie j Republik i Dem okra­
tycznej z prem ierem Grotewo- 
hlem na czele. W ita li również 
W ilhe lm a Piecka W ysoki K om i­
sarz ZSRR w  Niemczech Sie­
m ionów, zastępca Wysokiego Ko 
rnisarza Judłn oraz przedstaw i­
ciele m is ji dyplom atycznych kra

f j ó w  dem okracji ludowe 
[ w ita n iu  uczestniczyły c 
I tysięcy m ieszkańców E

Z przem ówieniam i d< j denta zw róc ili się prem 
tewohl i p ierwszy sekre 

I N iem ieckie j Socjalistycz 
| t ii Jedności U lh rich t.

W ilhe lm  Pleck pod 
j ludności Berlina za s 
Przyjęcie. Podkreśl» oi 
próbuje w całej pe łn i nt 
N iem ieckie ! Socjalistycz 

i t i i  Jedności 1 rządu Nie 
R epub lik i Dem okratyczi 

I zydent wezwał wszystk 
[tr io tó w  niemieckich,' by 
j wszelkich starań dla t 
[ nowego kursu, dla poprs 
I runków  życia ludności, i 
I noczenia Niemiec i za pi 
I pokoju.
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l¡S § . W Bukareszcie łączą s ię  myśl! 
i  uczucia c a le ]  postępowe] m ło d z ie ż y

Sztandar
m ł o d y c h

Przyszłość należy do mło­
dzieży. Jest rzeczą zrozu­
mia łą, że młodzież niena­
w idz i wo jny ,  bowiem woj­
na odbiera je j  prawa do 
normalnego życia i rozwo­
ju .  stawia ją  w obliczu 
zniszczenia i nędzy

Dlatego z takim en tu­
zjazmem spotkały się ha­
sła Festiwalu wśród n iez l i­
czonych m il ionów ch łop­
ców i dziewcząt.

„Pokó j  — głosi odezwa 
Rady Ś.F.M D — to niepo­
dległość ojczyzny, którą  
kochamy, to położenie k re­
su toczącym się wojnom, 
to chleb, praca, szkoły i 
boiska, to radosne nieśni 

Zdając sobie coraz bar­
dziej sprawę z faktu , że 
ty lko  pokój fest podstawą 
lepszej, szczęśliwszej przy­
szłości, młodzież _ szcze­
gólnie dziś, gdy przyk ład

Ko-e i wskazuje na m oż l i­
wość uregulowania spor­
nych. problemów w  drodze 
rokowań wzmaga sioą 
walkę o urzeczywistnienie  
i d a  Festiwalu.

W świecie kap ita l is tycz­
nym chłopcy i dziewczęta 
jednoczą swe szeregi w y ­
stępując przeciwko po l i ty ­
ce w o jny .  — u nas w świę­
cie wolności i socjalizmu  — 
pracą, codziennym czynem.

— wzmacnia ją  s i ły  naszego 
obozu — obozu pokoju.

★
Festiwal w  Bukareszcie

otwarty .  Poniżej d ru k u je ­
m y  a r ty k u ły  mówiące o 
ostatnich przygotowaniach  
do Festiwalu , o planach  
pracy na okres t rw an ia  
wie lk iego święta młodzieży
— z 3 k ra jó w  —■ Rumunii,  
NRD i  F rancj i.

F. S.

Po powrocie polskich szermierzy z mistrzostw świata
t in  „  „  l. _ ______ i, _ in  - . . .  . ..

R u m u n ia  w  p rz e d e d n iu  F e s t iw a lu
Niedaw no m łodzi robotnicy 

Zakładów  Hutn iczych „F rogre- 
su l“  w  Bretla rzuc ili hasto 
współzawodnictwa o zwięksże- 

■ n ie  p rodukc ji na cześć Festiwa­
lu . Zobowiązali się om wykona*4 
z zaoszczędzonych m ateria łów  
jeden dźw ig  ! cztery maszyny 
do pracy w  kam ieniołomach.

Na apei ten odpow iedzieli 
m łodzi robotnicy w całym k ra ­
ju . Zaczęło się szerokie, pełne 
zapału współzawodnictwo. w  
to ku  współzawodnictwa m łó­
dź.eż zakładów ..Progresul** w y ­
konała swoje zobow-ązama, m ło 
dzież fa b ry k i tra k to ró w  w m e- 
śeie S ta lin  osiągnęła oszczędno­
ści równające się wartości dwu 
tra k to ró w  KB35 i podjęła do­
da tkow e zobowiązanie rów na­
jące się wartości jednego tra k ­
tora . W ype łn ili swoje zobowią­
zania rów nież i m łodzi robo tn i­
cy F abryk i S ow rom utiłag  Pe- 
tro li fe r  im . 1 M aja w Plóeszti 
osiągając oszczędność rów na ją ­
cą się wartości jednego urzą­
dzenia wiertniczego.

Do najdalszych zakątków  k ra ­
ju  doszła wspaniała wiadomość 

o  tym . że budowa Parku K u ltu ry  
im . 23 S ierpnia, k tó ry  jest 
dum ą naszej m łodzieży, została 
ukończona. O statn ie główne p ra­
ce przy budowie w ie lk iego sta­
d ionu na 80 tysięcy w idzów  zo­
s ta ły  zakończone i obecnie trw a ­
ją  prace wykończeniowe; podob­
n ie  jest przy budowie tea tru  m u .

Uli sppi jnlnpqn korespondenta  „S z ta n d a ru  M ło d y r l i “

zycznego. W yb itn i artyści i u ta­
lentow ani m a js trow ie  w ykań­
czają ostatn ie prace wewnątrz 
budynku.

Dokoła gmachu, w k tó rym  o- 
bradowa! Kongres powstał pięk­
ny park. Wznoszą się tu wy.so- 
k e ko lum ny przystro jone f la ­
gami k ra jów , k tó rych  przedsta­
w icie le biorą udział w obradacn 
oraz flagam i SFMD. Tu znaj­
du je  się również piękna rzeźba 
przedstaw iająca dw oje m łodych 
ludzi mocno dzierżących sztan­
dar — symbol jedności młodego

pokolenia w walce o pokój 
[ przyjaźń między narodami.

W szystkie place Bukaresztu 
i zdobią piękne transparenty, łu- 
j ki trium fa lne , ko lum ny, fon- 
I tanny. re flek to ry .

Zbliża się dzień, kiedy ka len­
darz powie: dzisiaj. 2 sierpma 
1953 roku nastąpi o tw arc ie  w 
Bukareszcie IV  Św iatowego Fe­
s tiw a lu  Młodzieży.

W tedy to młodzież z Bukare­
sztu. chłopcy t dziewczęta k tó ­
rzy przyjechał, z.e .wszystkich 
stron k ra ju , a także delegaci

j m łodzieży całego św iata, zgro- 
I madzą się na S tad ion ie im. ,.23 
j S ie rpn ia " t będą patrzeć jak 
| wzbi je się ku b łęk itnem u niebu 
j sztandar Federacji, sztandar 
pokoju i przyjaźn i.

Razem z ich sercami bić bę­
dą serca wszystkich uczciwych 
chłopców i dziewcząt całego 
św iata.

Pokój i przy jaźń nie znają 
bowiem granic.

BFNjL’ D U M ITR E S C U
Bukareszt. 31 lipca.

W  sobotę po w róc ili do W ar­
szawy szermierze — reprezen­
tanci Polski na M istrzostw a 
Św iata, które odbyły się w B ru k ­
seli, .Jak już podawaliśm y po l­
scy szabliści odnieśli duży suk­
ces. za jm u jąc trzecie miejsce w 
k la s y fik a c ji d rużynow e j, a m istrz 
sportu, Jerzy P aw łow ski, za ją ł 
siódme miejsce w  tu rn ie ju  in ­
dyw idua lnym .

W krótce  po przybyciu  na lo t­
nisko Okęcie P aw łow ski podzie­

l i ł  sie w rażen iam i z M istrzostw  
Świata.

— M istrzostwa Św iata by ły  
dła po lsk ie j szerm ierk i poważ­
nym  egzaminem. Nasza drużyna 
stanęła do w a lk i z w ie lką  am ­
b ic ją  i wolą wykazania swych 
um ieję tności w spotkaniach z 
na jlepszym i szerm ierzam i św ia­
ta.

Zdobycie 3 m iejsca w  szabli 
w konku renc ji d rużynow e j i w y ­
n ik i tu rn ie ju  indyw idua lnego

pozw o liły  nam na zajęcie m ie j- strzostw  w yw o ła liśm y na 
śca wśród reprezentacji państw 
za jm ujących czołowe pozycje na
swiecie.

Reprezentacja Polski według

plan-

szv duże zainteresowanie.
chowaniem  w czasie walk 
by liśm y sym patię publiczno 
be lg ijsk ie j oraz pozostałych

K ierow nik delegacji radzieckiej 
o Festiwalu w Bukareszcie

Bukareszt Plac Un iwersyteck i

C o  b ę d z ie  r o b ić  w  c za s ie  F e s t iw a lu  m ło d z ie ż
w  B e r lin ie -T r e p to w ?

Jadąc wieczorem z Dworca
W schodniego położonego w cen­
tru m  miasta do Ber lina-T rep- 
tow  w idz im y św iatła  jednej ? 
na jw iększych fab ryk  b e rliń ­
skich — F abryk i Aparatów 
E lektrycznych im. ,,.J. w  
S ta lina “ .

O św ietlone okna błyszczą jak

T e l e f o n e m
1 Dyskusja była  ożywiona. Pad­
ły  rozm aite p ro je k ty  i w n io ­
ski. Po wspólnych rozważaniach 
ustalono, że przy końcu tygo­
dnia, to znaczy w czasie gdi 
zhliżać się bed/ie dzień n tw a i- 
cia zio łu  bukareszteńskiego, 
¿organizowana ¿ostanie wv* 
cieczka za m iasto, a po k ilk u

Ostatni uścisk dłoni.  Chłopcy  ! dziewczęta z E r fn r tn  żegnała 
towarzyszy -  delegatów na Festiwal Foto CA F

Ć3uże lustro, na k tó rym  zaryso­
w u ją  się przeróżne kszta łty i f i ­
gury.

G dy przed k ilk u  dn iam i od­
w iedz iłam  fab rykę  im  „J  W 
S ta lin a " w  T reptow , tra fiła m  
a ku ra t na zebranie a k ivw o  
FD J. Towarzysze z FDJ om a­
w ia li w łaśn ie ostatn ie przygo­
tow an ia  do Festiwa lu oraz 
sprawę planów pracy w czasie 
trw a n ia  Festiwalu.

dniach zabawa przy lam pio­
nach. zawody sportowe itd.

Po zebraniu nawiązałam  roz­
mowę z c z ło n k ie m  z a r z ą d , ,  
kładowego FI),!, tow. Ingą. Do­
wiedziałam  się od niej, że pod 
knniec ubiegłego -tygodnia m ło­
dzież F abryk i im . „ J .  VV. 
Stalina", byłą na ciekaw ej w y ­
cieczce nad jeziorem Scharm o­
net, poznaiąc piękny zakąlek 
swej ojczyzny.

B e r l i n a
Wesoła I przyjem na podróż 

rozpoczęła się w sobotę, przed 
tygodniem . Na wycieczkę — 
opowiada Inga — pojechaliśm y 
trzema samochodami. k ló ie  
o trzym aliśm y od d y re kc ji fa ­
b ryk i. Szyhko dojechaliśm y do 
celu. jeszcze szyhciej rozstaw i­
liśm y nam ioty. Potem wszyscy 
chłopcy i dziewczęia pnh i-g ii 
się kąpać. Zabawa bvta wese­
la, taka co na tm m ei tak na ra ­
dzieckim  f ilm ie  „W esoły ja r ­
m a rk “ .

Wieczorem natom iast po ko­
lac ji przygotow anej przez na­
szych znawców „sz tuk i k u l i­
na rne j“  chłopcy i dziewczęta 
zasiedli przv obozowym ngni- 
-ku. ?.v)a oni obecnie pod w ra ­
żeniem Festiwalu' w Bukaresz- 
cle nic tez dziwnego, ze od 
razu zaczęli śpiewać piosenki i 
o powiadać osobiste wrażenia i 
przez er1! ą ze z lo tu  be rlin -k ieg i, 
w laól roku,

„Wszyscy by li bardzo zado­
woleni — m ów i Inga — Tow a­
rzysze ciągle pyta ią sig. kiedy 
zorganizujem y następną w y ­
cieczkę“ .

To życzenie towarzyszy za­
rząd FDJ postanow ił spełnić.

Poza zapowiedzianą wyriecz- 
ką odbędą się w czasie Festi- 
walu liczne im prezy, w km- 
rveh weźmie udział cata m ło ­
dzież ł-abryk i A pa tatów  Elek- 
11ycznych ,m. j .  w . Stalina.

ak na przykład przygotow uje 
'ię  zabawę przy lampionach na 
■ Wyspie M łodości“  w Treptow. 
W czasie, gdy w Bukareszcie 
młodzież świata będzie m an ife ­
stować swą wolę pokoju i przy- 
iaz.ni, w T reptow  odbędą s,e 
m, m, w ie lk ie  zawody sporto­

we, obejm ujące s ia tków kę, ko­
szykówkę, p iłkę  nożną, ping- 
pong itd., w k tórych współza­
wodniczyć będą chłopcy i 
dziewczęta z poszczególnych 
oddziałów fab ryk i.

By dowiedzieć się o szczegó­
łach obchodów zw iązanych z 
Festiwalem  rozm aw ia łam  z to ­
warzyszam i z zarządu pow ia­
towego FD.l w T reptow .

Zaplanow aliśm y w iele c ieka­
wych im prez — m ów i pierwszy 
sekretarz. Heinz,, 2 s ierpn ia, w 
dn iu  o tw arc ia  Festiwa lu odbę­
dzie się w T rep tow  na „Wyspie* 
M łodości“  w ie lka  zabawa m ło­
dzieży.

W uroczystości wezmą m. in 
udzia ł g rupy chłopców \ dz iew ­
cząt ubranych w s tro je  ludowe 
różnych narodów, k tó re  po u ro ­
czystym  w ciągnięciu flag i SFM D 
rozpoczną „pochód narodów“ .

A polem, tak samo ja k  w Bu­
kareszcie - nastąpi zabawa i
ś p ie w y .

12 s ierpn ia spotka sie m ło ­
dzież T rep tow  na następne) za­
bawie przy lam pionach, która 
również, odbędzie się na „W y ­
spie M łodości". Redzie to _
lak okreś la ją  towarzysze z za­
rządu FD.l — tak zwana „w ło ­
ska noc". Wyspa będzie udeko­
rowana licznym i różnokoloro­
w ym i lam pionam i. W czasie za­
bawy odbędzie się m. in. para­
da gondoli, pokaz film o w y  i 
lam pka w ina. V

W dn iu  zakończenia fes tiw a ­
lu, lf i s ierpn ia młodzież okręgu 
T rep tow  zorganizuje potężną 
m anifestację, po k tń re j odbędą 
S ię  występy artystyczne licz­
nych zespołów ku ltu ra lnych .

_ RHTH PESTZHE
B erlin , 1 s ierpn ia.

„ K o m s o m o ls k a  P r a w d a "  z a m ie s z ­
cza a r t y k u ł  k ie r o w n ik a  d e le g a c j i  
r a d z ie c k ie j  n a  IV  Ś w ia to w y  F e s t iw a l 
M ło d z ie ż y  i S tu d e n tó w  w  B u k a r e ­
s z c ie  — A n d r ia n o w a .

W  c z a s ie  p o p rz e d n ic h  festiwalów 
— p is z e  m  In . A n d r ia n o w  — o d b y ­
w a ły  s ię  le tn ie  m ię d z y n a r o d o w e  m i­
s t r z o s tw a  a k a d e m ic k ie  Tch z w y c ię z ­
c y  o t r z y m y w a l i  t y t u ł y  a k a d e m ic ­
k ic h  m is t r z ó w  ś w ia ta  D o  z a w o d ó w  
d o p u s z c z a n o  s p o r to w c ó w  w w ie k u  
d o  la t  30.

W  r o k u  b ie ż ą c y m  p r o g r a m  Ig rz y s k  
z o s ta ł z .n a c z n ie  ro z s z e rz o n y .  Z a ­
m ia s t. m is t r z o s tw  a k a d e m ic k ic h ,  
w p ro w a d z o n o  m ię d z y n a ro d o w e ,  t o ­
w a r z y s k ie  z a w o d y  s p o r to w e ,  co  d a ­
le  m o ż n o ś ć  u c z e s tn ic z e n ia  w  F e s t i­
w a lu  z n a c z n ie  w leksze .1  l ic z b ie  s p o r ­
to w c ó w  w s z y s tk ic h  k r a jó w ,

F e s t . iw a io w e  I g r z y s k a  P r z y ja ź n i 
i P o k o ju  b e d a  n a jw ię k s z a  — po  
O l im p ia d z ie  — im p r e z ą  s n o r to w a  na 
ś w ie c ie  W z b u d z i ły  o n e  o g ro m n e  
z a in te re s o w a n ie  w ś ró d  m i l io n o w y c h  
rze sz  s p o r to w c ó w  w s z y s tk ic h  k r a  
jów N a jle p s i  s p o r to w c y  o d  d a w n a  
p r z y g o t o w u ją  s ie  d o  u d z ia łu  
ig r z y s k a c h

D u ż e  z a in te re s o w a n ie  p ro g ra m e m  
s p o r to w y m  F e s t iw a lu  w y k a z a ły  l i c z ­
ne  m ię d z y n a r o d o w e  f e d e r a c ie  s p o r ­
to w e .  w y r a ż a ja c  a p r o b a tę  p r z e p r o ­
w a d z e n ia  z a w o d ó w  1 d e le g u ją c  na

r i ie  s w y c h  o d p o w ie d z ia ln y c h  p r z e d ­
s ta w ic ie l i .

W  s k ła d  w y je ż d ż a ją c e j n a  F e s t i­
w a l d e le g a c i!  r a d z ie c k ie j  w e s z ła  d u ­
ża g r u p a  s p o r to w c ó w  B ę d ą  o n i s ta r ­
to w a ć  w  le k k o a t le t y c e ,  g im n a s ty c e ,  
z a p a s a c h . p o d n o s z e n iu  c ię ż a ró w ,  
b o k s ie ,  p ły w a n iu ,  s k o k a c h  d o  w o ­
d y .  p i łc e  w o d n e j ,  w io ś la r s tw ie ,  
k o s z y k ó w c e  1 s ia tk ó w c e .

R a d z ie c c y  s p o r to w c y  z ra d o ś c ią  
w e z m ą  u d z ia ł  w  m ię d z y n a r o d o w y m  
S w ie c ie  M ło d z ie ż y  S w y m  u d z ia łe m  
w  F e s t iw a lu  d e le g a c i k r a ju  s o c ja l i ­
z m u  p ra g n a  p r z y c z y n ić  s ię  d o  u - 
t r w a le n ia  p r z y ja ź n i  1 b r a te r s tw a  
w ś r ó d  m ło d z ie ż y  c a łe g o  ś w ia ta .

wprowadzone.] po raz p ie rw s /v  | czesi ni ków  M is trz o s tw ,
ogólnej pu nk tac ji M istrzostw
zajęła 4 m iejsce wśród ta­
kich konkuren tów  jak Węgrzy.
Włosi* i Francuzi. Jeżeli weź­
m iem y pod uwagę, że szer­
m ierka jest sportem n iew ym ie r­
nym. a w decydujących momen­
tach orzeczenia zależne są od 
sędziów (często stronnicze — 
pr?.vp. red ), to  zajęte miejsca 
w B rukse li są p raw dziw ym  suk­
cesem.

Jako najm łodsza drużyna M i-

M iesz*

kańcy B rukse li przyjm owali 11 
bardzo serdecznie. j .

Udział w M istrzostwach
stały rozwój n

Jesteśmy
Polski LU*

dowej i czujem y odpowiedz' ̂

ta porwierdz.it 
szej szerm ierk i, 
chow ankam i sportu

odpowie
na nas 

,wan>3
ność spoczywającą 
każdej c h w ili reprezento  ̂
naszvch barw  w spotkaiu 
m iędzynarodowych.

Rozmowę przeprowadzi
A. W IE R Z E

ich

Nowe rekordy Polski w łuczniciwle
lin n * . K k „ i *  ... rjf i « , .  íQ nÓ lllI** ^31 l ip c a  b r  z a k o ń c z y ły  s ię  w  Z a ­

k o p a n e m  z a w o d y  z o r g a n iz o w a n e  w 
r a m a c h  k o r e s p o n d e n c y  in y c h  łu c z ­
n ic z y c h  m is t r z o s tw  ś w ia ta .  R ozę  
g r a n o  p ó ł t r ó jb ó j  w  s t r z e la n iu  na  
d łu g ie  i k r ó t k i e  d y s ta n s e  w  k o n k u ­
r e n c j i  k o b ie t  i m ę ż c z y z n ,  in d y w id u ­
a ln ie  1 d r u ż y n o w o  N a jle p s z e  w y ­
n i k i  w  k o n k u r e n c j i  k o b ie t  u z y s ­
k a ły :  S p y c h a i ło w a  ( O g n iw o  W a r ­
s z a w a ! — 159? p k t . .  K o n d r a c k a  M  
( O g n iw o  W a rs z a w a )  — 1222 p k t
K o n d r a c k a  I  ( O g n iw o  S z c z e c in )  —

1214 p k t .  1 B y ló w n a  (Spójnia 
s z a w a ) — 1082 p k t  ^  frfS*

W  k o n k u r e n c j i  m ę ż c z y z n  __ l4gi 
K r a k ó w )z u re k  

p k t
(Ogniwo

N a p ie r a ł?  ( K o le ja i  z yv
-  1328 p k t  B u c z e k  ( K o le j« " Ł (0g. 
z n a ń )  -  1316 p k t .  i H a u *  
n iw o  K r a k ó w )  — 1267 p k t-  

P o d c z a s  z a w o d ó w  
w e  r e k o r d y  P o ls k i LłSL a n l i i  na 
p rz e z  S p y c h a i ło w ą  w  s t rz  m 3*
d v s ia n s a c h  70. 60 l 50 m  m< 
z u r k a  na  d y s ta n s a c h  90 1 1

poZ*1iaó)
po-

M i s t r z o s i m a  l e k k o a l l e f j u c z n e  W a r s z a i ^ S  
b j j ł j j  n i e u d a n ą  i m p r e z ą

Z rozgrywek II ligi
t  b m . ro z p o c z ę ła  s ię  d r u g a  r u n d a

r o z g r y w e k  p i łk a r s k ic h  o m is t r z o ­
s tw o  I I  l i g i  (m e c z e  r e w a n ż o w e ) .

N a jc ie k a w s z y m  s p o tk a n ie m  b y ł  
p o ie d y n e k  d w ó c h  c z o ło w y c h  d r u ­
ż y n  w  ta b e l i  G w a r d i i  B y d g o s z c z  1 
w a rs z a w s k ie g o  K o le ja rz a .  M e c z  r o ­
z e g ra n y  w  s t o l ic y  p r z y n ió s ł  z w v -  
d e s iw o  K o le ja r z o w i  2 :, ( 2 0 )  N ie ­
s p o d z ia n k a  b v ło  z w y c ię s tw o  W łó k ­
n ia rz a  ( K r a k ó w )  n a d  G ó r n ik ie m  
( W a łb r z y c h )  1 0  (1:0) o ra z  p o ra ż k a  
G ó r n ik a  ( B v to m )  z  G w a r d ią  ( L u ­
b l in )  0:1 (0 -1).

G w a r d ia  K ie lc e  — S p ó jn ia  W a r ­
szawa 0:1 (0 * 1

O g n iw o  T a r n ó w  — S ta l S o s n o ­
w ie c  0 :0.

C W K S  B y d g o s z c z  —  K o le ja r z
L e s z n o  2:2 (2:1)

W łó k n ia r z  Ł ó d ź  — L o t n i k  W a r ­
s za w a  1:2 (1:1).

W  ta b e l i  p r o w a d z i w  d a ls z y m  
c ia e u  G w a r d ia  (B y d g o s z c z )  ró ż n ic a  
3 p k t .  p rz e d  K o le ja r z e m  (W a rs z a w a ) .  ,

T e g o ro c z n e  le k k o a t le t y c z n e  m i­
s t r z o s tw a  W a rs z a w y , o r g a n iz o w a n e  
p rz e z  S t K K F ' p r z e jd ą  do  h is t o r i i  
s to łe c z n e j le k k o a t le t y k i  ja k o  n a p  
h a r d z ie j  n ie u d a n a  im p r e z a  s p o r to ­
w a  s e z o n u , z a r ó w n o  p o d  w z g lę d e m  
o b s a d y  (60 s t a r t u ją c y c h )  ja k  i p o ­
z io m u  u z y s k a n y c h  w y n ik ó w  

O  i le  m ie in e  r e z u lt a t y  m is t r z o s tw  
m o ż n a  c z ę ś c io w o  u s p r a w ie d l iw ić  
n ie o b e c n o ś c ią  n a j le p s z y c h .  k t ó r z y  
w y ie c h a l l  na  Ig r z y s k a  fe s t iw a lo w e  
d o  B u k a re s z tu  o  t y le  o d p o w ie d z ia l­
n o ś ć  za o b s a d ę  s p a d a  w  c a łe j r o z ­
c ią g ło ś c i n a  s e k c je  le k k o a t le t y c z n e  
z rz e s z e ń . k t ó r y c h  k ie r o w n ic t w a  
z le k c e w a ż y ły  m is t r z o s tw a  W a rs z a ­
w y ,  n ie  d o p i ln o w u ją c ,  a b y  w  o d p o ­

w ie d n im  t e r m in ie  z g ło s ić  z a w o d n i­
k ó w

D w u d n io w e  m is t r z o s tw a  W a rs z a ­
w y  r z u c i ł y  ś w ia t ło  na  p ra c ę  s e k c j i  
le k k o a t le t y c z n y c h  s t o l ic y  i w y k a z a ­
ły  że t y l k o  A Z S , S p ó jn ia .  S ia l l 
c z ę ś c io w o  C W K S  i K o le ja r z  p r o w a  
d zą  ja k o  ta k o  p ra c ę  O g n iw o .  G w a r ­
d ia  i B u d o w la n i w  t y m  s a m v m  
c z a s ie  u r z ą d z i ły  t r ó jm e c z  i.a . ,  tg n o -  
r u ią c  t y m  s a m y m  m is t r z o s tw a  s to ­
l i c y

w  w ię k s z o ś c i k o n k u r e n c j i  o d b y ły  
s ię  o d  ra z u  f :n a ły .  p o n ie w -a ź  t r u d n o  
w y m a g a ć ,  a b y  d w ó c h  z a w o d n ik ó w  
w a lc z y ło  w  e l im in a c ja c h  I  ta k  n p  
d w ó c h  z a w o d n ik ó w  s t a r t o w a ło  w  
rz u c ie  d y s k ie m ,  d w ó c h  w  b ie g u  na

11) m  p rz e z  p ło t k i ,  ^
na 3 00C z p rze s zk o d a m i*
r z u c ie  m ło te m  m l e l t j n j ^

w  c za s ie  m is t r z o s tw
k a z je  o b s e rw o w a ć  w ie lu  h za­
za w o d n ik ó w  1 u ta le n tó w  • 
w o d n ic z e k .  k t ó r y c h  w y n d ^  rcJi5ieJ"*«iuii!VIÍ.r A. IUUI ,yv o “
cze  d a le k ie  o d  d o b ry c h  
p o d o h a li 
Siwek i 
C W K S .

m r y c h  N ^ nsoW 
s ie  ś r e d n i o d y  s

p ło t k a r z  T u r e k

ijec
Z

- vv ^  -3. ^.fe trzos'”
A o to  le p s z e  r e z u lt a t y  n?1- -  „  sek 

200 m  p ł  O k ra s a  (S ta l)  A  m* 
d y s k  K o s z e w s k i (A Z S )  “T J. j 3 70 
f r ó js k o k  C h m ie le w s k i (K o i.?  rH#
n i k u la  K r y s iń s k a  (S p-) ~ 
s k o k  w  d a l W a s s e ra b  5:13

ł  b m . r o * ę ę r « n o  d a ls z e  m e c z e  p u .
k a r s k ie  o  m is t r z o s tw o  I  l ig i .

W  P o z n a n iu  c h o r z o w s k a  Ć n ia  o d ­
n io s ła  z a s łu ż o n e  z w y c ię s tw o  3:1 (2:0) 
n a d  p o z n a ń s k im ' K o le ja r z e m .  W s z y ­
s t k ie  t r z y  b r a m k i  d la  U n i i  z d o b y ł 
C ie ś l ik .  B r a m k ę  d la  K o le la r z a  s t r z e ­
l i ł  S ło m a .

Skr
W  C h o r z o w ie  m e c z  d w ó c h  ze sp o . 

ł * w  B u d o w la n y c h :  C h o rz o w a  i
d a ń s k a  z a k o ń c z y ł s ię  re m is e m  1:1 

(1 0 )  W y n ik  te n  o d p o w ia d a  p rz e h :e -  
o w t  e r y  i s to s u n k o w i s i ł  
B r a m k ę  d la  g o s p o d a rz y  z d o b y ł P o ­

w a la ,  a d la  G d a ń s k a  — K o g o c z .
★

w  B y t o m iu  O g n iw o  w y g r a ło  z 
C W K S  1:0 (0 0 ) D r u ż y n a  O g n iw a  
w y s tą p i ła  z W iś n ie w s k im  i T r a m .  
P is z e m  o ra z  z k i l k u  m ło d y m i za ­
w o d n ik a m i k t ó r z y  z a s tą p i l i  k o n tu ,  
ż io w a n y c h  g r a c z y  I z e s p o łu .

G ra  b y ła  w y r ó w n a n a ,  a Ł w y c ię .

I  liga piłkarska
s iw o  g o s p o d a rz y  u w a ż a ć  n a le ż y  ra  
cze.j za s z c z ę ś liw e  J e d v n a  b r a m k a  
z d o b y ta  z o s ta ła  n a  10 m in u t  p rz e d  
k o ń c e m  m e c z u  ze s t r z a łu  W iś n ie w ,  
s k ie g o .

W  K r a k o w ie  m e c z  m ie js c o w y c h  r y ­
w a l i  o  w  K S  1 O g n iw a  z a k o ń c z y ł s ię
z w y c ię s tw e m  O W K S  2:1 (1 :1 ) O b ie  
b r a m k i  d la  z w v c ie z c ó w  z d o b y ł P ie - 
e h a c z e k . B r a m k ę  d la  O g n iw a  u z y s .  
k a ł  P a w ło w s k i.

W  O p o lu  B u d o w la n i z r e m is o w a l i  z 
k r a k o w s k a  G w a r d ia  1:1 (9:0). P ro  
w a d z e n ie  d la  G w a r d w  z d o b v ł w  66 
m in  K o h u t ,  je d n a k  w  te j  s a m e j 
m in u c ie  Z a b ic k i  z B u d o w la n y c h  
w y r ó w n a ł .

"Ar
w  W a rs z a w ie  s to łe c z n a  G w a r d ia

p r z e g r a ła  z G ó r n ik ie m  ( R a d l im  2-3 
d V l)  D w ie  b r a m k i  « t rz e lo n e  z n « ta ły  

35 m in .  p rz e z  J a z ło w ie c k ie g o  i 5

... p r z e *  ® iM e d n a K  z® 
O ó r n ie y  n ie  z r e z y e n o w a lt  je stlf*
z w y c ię s tw a  i a t a k u ją c  a m ° j . . . i e ie ra’ 
r ó w n a ł!  w  77 m in ,  p rz e z  mecz1*
* na 3 m in  p rz e d  kohce™ 7ńobfi 
W iś n io w s k i z r z u tu  w o ln e g o  
z w y c ię s k a  b r a m k ę

1.
Z.
3
4.
?.
6.
7.
fi.
a.

ift.
u .
12.

TABBLA 
G n fa  C h o rz ó w  
O W K S  K r ,  
G w a r d ia  Kr. 
C W K S
G w a r d ia  W -w a  
G ó r n ik  R a d l.  
O g n iw o  B y t .  
B u d o w la n i C h . 
K o le ja r z  P oz. 
B u d o w la n i 
B u d o w la n i OP 
O g n iw o  K r

16:12

13:15
12:16
12:1«
11:11
8:20
7:21
7:13

w _  ----------— — - —- —        K’ i i t  «i j-  r j

W  p rac y  p r z e d ie s t iw a lo w e i  
o k rz e ? ,a  je d n o ś ć  m ło d z ie ż y  fran cu sk ie j
O l í i lk l l t u i ’ p fín u  rio. ............... ..............  .

Na F estiw a lu  w 
zn a jd u je  się k ilku tys ięczna 
legacja m łodzieży francusk ie j 
W  skład delegacji wchodzą 
p rzedstaw ic ie le  m łodzieży z róż­
nych organ izac ji, ludzi różnych 
poglądów  po litycznych  Przygo­
tow an ia  do Festiw a lu we Fran­
c j i  przebiegały pod znakiem po­
g łęb ian ia  jedności mtodz.ież.y w 
w a lce  o swe prawa, o niezależ­
ność narodową, o u trw a len ie  
poko ju .

W alkę  o jedność młodego 
pokolen ia  we F ranc ji rozpoczę­
liś m y  uzbro jen i we wskazania 
towarzysza M aurice  Thoreza 
k tó ry  m ó w ili ..Front jedności — 
to akcja o realizację konkret­
nych celów pod hasłami odpo­
wiadającymi interesom wszyst­
kich ludzi pracy”. Te wskazania 
b y ły  dla nas m ysią przewodnią 
W naszej pracy.

P rzygotow ania do IV  Św iato­
wego Festiwa lu M łodzieży i 
S tudentów  w  Walce o Pokój i 
P rzy jaźń  pozw o liły  nam na po­
głęb ien ie  jedności m łodego po­
ko len ia .

Przytoczę jeden z licznych 
p rzyk ła d ó w  z pracy koła Zw iąz­
k u  R epub likańsk ie j Młodzieży 
F rancusk ie j (UJRF) w I.ong- 
jumeau. Na jednym  ze wspól­
nych zebrań m łodzieży, k tóre 
b y ło  poprzedzone Licznymi roz­
m ow am i z członkam i i przy­
wódcam i organ izacji Chrześci­
ja ń sk ie j Młodzież.y Robotniczej 
(JOC) postanowiono wspólnie 
w a lczyć:

— o zaprzestanie w o jny  w  
V ie tnam ie ,

Pożegnanie delegacji f rancuskie j na Festiwal
w  Paryżu

— przeciw ko 2 -le tn ie j shiżbie 
wo jskow ej •

— o pracę, przeciw ko bezro­
bociu.

Na zebraniu tym * dysku tow a­
liśm y jednocześnie nad sprawa 
przygotowań do Festiwalu nad 
jego znaczeniem dia m łodzieży 
dla sprawy pokoju j. p rzy jaźn i 
młodzieży całego św iata Jedno- 
cześnie wybrano delegatów na 
Festiwal: trze« h członków JOC i 
dwóch członków UJRF

Praca młodzież.y UJRF j JOC 
spotkała się ze zrozum ieniem  i 
poparciem całej m łodzieży z 
Longjum eau. Sekretarz koła

na dworcu
Foto CAF

m łodzieży socja listycznej (SFFO) 
zgłosił chęć współpracy w przy­
gotowaniach do Festiwalu U- 
tw o rzy liśm y wówczas wspólny 
kom ite t przygotowawczy do Fe- 
sUwa 1 u z ud zia tem przeds ta w i- 
c ie li UJRF. JOC i m łodzieży so­
cja listyczne j. U sta liliśm y rów ­
nież ostateczny skiad delegacji 
do k tó re j wszedł również je- 
den przedstaw icie l młodzieży 
socja listycznej oraz l delegat 
m łodzieży z by łe j RPF (partia 
de G aulla ) k tó ry  jest członkiem 
rady m ie jsk ie j i w y ra z ił chęć u- 
czestniczenia w Festiwalu. Nie 
jest to  odosobniony wypadek.

■Coraz w ięcej m łodzieży oszuka­
nej przez frazeologię degauli- 
stow. szuka drogi do współpra­
cy z postępową młodzieżą.

Rozszerzony kom ite t przygo­
towawczy rozw iną ł szeroką 
działalność, organ izu jąc zebra­
nia m łodzieży na k tó rych  za­
tw ierdzono skład delegacji oraz 
opracowano program  pracy na 
okres po festiw a low y.

Czołową ro lę w kom itecie 
przygotow awczym  odgryw ała 
członkow ie UJRF. gdv? ,-ą oni 
bardzie j św iadom i wydarzeń 1 
sytuacji wśród m łodzieży po­
tra fią  lep ie j w yjaśniać m lodvrn 
dziewczętom i chłopcom zacho­
dzące wydarzenia w k ra ju  i na 
świecie We współpracy z j n c  
1 socjalistyczną, roia
U.1K1* ja ko  czotowei organiza­
c ji m łodzieży fra n c u s k i^  nie 
ty ln o  me zanika lecz przeciw ­
nie — UJRF rozw ija  się. u_ 
maoma i zdobywa autorytet.

Koiedzy z Longtum eau um ieli 
w ykorzystać entuzjazm  mło- 
oziezy t zm obilizować ją  do 
P ra c y  przedfestiwalowej'. t ch 
p ia n  pracy wskazuje na to  że 
me mają zam iaru poprzestać na 

P,eVwsz?ch sukcesach, lecz 
oędą nadal pracować nad  umoc­
nieniem  j pogłębieniem je d n o śc i 
młodego pokolenia w walce o 
prawa młodzieży o niezależność 
n a ro d o w ą  o u t r w a le n ie  p o k o u . 
Kam pania sprawozdawcza z FV 
s tiw a iu  — podohme jak  przy­
gotowania — przyczyni stę n ie ­
w ą tp liw ie  do zrealizowania na 
szych zadań.

ANDRE M A H M U T  
Członek B iura K rajowego 

UJRF
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sk łada jące j się z 3 cięża­
row ców  i 4 zapaśników, 
na specjalne wyróżnienie  
zasługuje młody, ob iecują­
cy zapaśnik wagi kogucie), 
22-le tn i Zdzis ław . Schnei­
der Zapaśnictwo zaczął on 
uprawiać, mając zaledwie  
lfi la l  W yn ik iem  jeoo so­
l idne j i uporczywej p rn ry  
było czterokrotne zdobycie 
mistrzostwa Polski oraz

razkę i  s t rn r i ł  szanse uzy­
skania dobre j pozycji  
wśród najlepszych zapaśni­
ków świata.

Najstarszym reprezen­
tantem w le j konkurenc j i  
jest zawodnik wagi pól- 
średniej Zb ign iew Śzujeic- 
ski — wie lok ro tny  mistrz  
Polski, uczestnik 2 O l im ­
piad (Berl in, He ls ink i)  
M im o niemłodego już w ie -

Zdz is ław Schneider

W 102 osobowym ze­
spole sportowców  
polskich, przeby­

w a jącym  na IV  
Festiwalu w  B u­

kareszcie, skromną grupkę  
stanowią zapaśnicy i c ię­
żarowcy. Ich droga do ta ­
kiego awansu nie byta ła t ­
wa i prowadziła poprzez 
usilną i  w y t rw a łą  pr ac ę ,  
przez sukcesy i zwycięstwa  
zarówno w  k ra ju ,  ja k  i za 
granicą. A trzeba pamię- 
tać i specjalnie podkre ­
ślić, że ta dyscyplina spor-  
toica wymaga żelaznej w o ­
l i  i dużej wytrzymałości,  
jest trudna, lecz nie pozba­
w ioną w ielu emocji Szcze­
gólną cechą a t le tyk i  jest 
to, że obok wymaganej s i­
ły  posiada ona wiele skom­
p l ikow anych  elementów  
technicznych, k tó rych  zna­
jomość jest podstawą zw y ­
cięstw i osiagania wyso­
kich rezultatów.

W grupie naszych repre­
zentantów na Festiwal,

Z b ign iew  Szajewski

ga p iórkowa, Józef Fuhs 
— lekka, i Czesław Bta~ 
las — półciężka.

Do zetempowca Dziedzi 
ca należy r e k o r d  P o ls k i  
w y c i s k a n i u  82.5 k g  1
on u c ze s tn i k i e m ostatnich 
Ig rzysk O l i m p i j s k i c h  
Helsinkach, gdzie na 
s t a r t u j ą c y c h  zajął 15 niićJ 
see.

7.9-le tn i Fuhs ustanów
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A ugus tyn  Dziedzic

Ernest Gondzik

ośmiokrotne reprezentowa­
nie barw polskich w  m ię -  
dzy narodowych spotka­
niach, w k tó rych  odniósł 
5 zwycięstw,  a ty lk o  3 
przegrał na punkty . Obec­
nie znajduje sie on w  do­
skonałej formie.

Rówieśnikiem. Schneidra 
jest d rug i nasz reprezen­
tant w  zapasach, p ió rko -  
wiec Frnest Gondzik K a ­
r ie rę  sportowa rozpoczął 
oa bardzo wcześnie, bo 
już  w  roku 1045 Na swym  
koncie osiągnięć sporto­
wych ma ty tu ł  mistrza Pol­
ski, W zawodach m iędzy­
narodowych s tartowa ł dwa
razy Drućh jego występ  
za granicą m ia ł  miejsce na 
Olimpiadzie w  Helsinkach, 
gdzie po 2 zwycięstwach, 

walcząc ’ o wejście do 
ćw ie rć f ina łu ,  poniósł po-

ku (38 lat) jest najlepszym
zapaśnik iem po lsk im  w 
swe) wadze, posiada wspa­
n ia łą  technikę i  w  spotka­
niach z zawodnikam i za­
gran icznym i stacza rów no­
rzędne wa lk i.

.W’ wadze średniej zade­
b iu tu je  za granicą na jm łod ­
szy, u ta len towany 20-le tn i 
Jan Majew icz  — mistrz  
Polski na rok  1953. Nie 
posiada on tak ie j r u t y n y  
ja k  jego koledzy, n iem n ie j  
jednak młodość, bojowość 
i  chęć do w a lk i,  jaka ce­
chuje tego sportowca, jest 
jego na jw iększym  atutem, 
k tó ry  może przynieść mu 
pierwsze poważnieisze suk­
cesy międzynarodowe.

W konkurencjach cięża­
row ych  reprezentować nas 
będą na IV  Festiwalu  
A ugustyn  Dziedzic  — wa­

to roku bieżącym rekord  
k ra jow y  w t ró jbo ju  ol im­
p i jsk im .  W pierwszym  * 
jedynym  j a d o t ą d  starcie 
międzynarodowym  z re'  
prezentacją NRD uzyska1 
zdecydowane zwycięstwo.

Spore su kce sy ,  m i m o  
n ie d łu g ie g o  s tażu  s p o r t o ­
wego. p o s ia d a  B iu ła s  3es 
on d w u k r o t n y m  m is t r z e m  
Wojsfcn P o ls k ie g o ,  m a  P°~ 
za sobą t r z y  s p o t k a w a  
m i ę d z y n a r o d o w e . b y ł  także 
u c z e s tn i k i e m  O l i m p i a d y  t °  
H e ls in k a c h .

M. B ilsk i
Foto J DempniaK

Jan Majewicz


